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Biraków 14 maja. 3 
z 2 z ssj o Polsce, jest kłamstwem i oszustwem, jest 
i Wskazaliśmy już stanowisko, jakie Po-ļ|igraniem z niedolą i dobrodusznością. Za- 
ma Pręgowo wę zajmować powinni |równo rządowi, jak dziennikom angielskim 
era Heie: ch wypadków. Nie mamy |nśmiecha się może myśl -przeciwstawienia 
"ROR w wd H ATER do powie-| Polski głoszonym przez Rosyę zasadom i 
Jężniejaz ch l. 0 wobec choćby najniedo- | postępowania Rosyi z Polską, wystąpieniu 
Az ych, ale zawsze szkodliwych obja-|jej jakoby w obronie chrześcian tureckich; 
ów przeciwnych, poczawamy się do obo-|to samo chce okazać światu Tureya. Nie 
wiązku powtórzenia tego, co nam już nieļraz już służyliśmy za narzędzie, dziś cheia- 
raz nakazały powiedzieć przekonanie i zna- noby nas użyć za antytezę. Na tem koniec, 
jomość stosunków politycznych, a to zaró-|po za tem nic. I mamyż po tylu naukach 
wno nie tylko dla własnego zaspokojenia, | dobrowolnie i choćby w najmniejszej cząstce 
ale przedewszystkiem, aby wybryki jedno-| pozwolić na tę okrutną i oburzającą igrasz- 
stek lub lekkomyślnych i niesumiennych|kę z naszem imieniem, krwią i resztkami 
dzienników, nie zostały — jak zwykle by-|mienia? Odpowiadałoby to tradycyom poli- 
wa— policzone na karb spółeczeństwa pol- |tyki angielskiej, która dla własnych pozy- 
skiego. EE tywnych interesów nie wahała się nigdy u- 
Jak dotąd, tak i dzisiaj nie możemy do-|żywać najwznioślejszych uczuć. lub naj- 
patrzeć się najmniejszej, choćby dalekiej | gorętszych namiętności, słabych i nieazczę- 
korzyści dla interesów polskich z wystąpie- |śliwych; lecz na to, aby dostarczyć jej 
nia czynnego Polaków w obecnej chwili; |jednego argumentu więcej w walce z Ro- 
widoczne są zaś i namacalne niebezpieczeń-|syą o Stambuł nie wolne Polakom gdzie- 
stwa bezpośrednie z wciągnięcia żywiołów | kolwiek się ci znajdują, narażać lekko- 
polskich, a chociażby tylko polskiego na-|myślnie rdzennych i istotnych interesów 
zwiska w zawikłania dzisiejsze. Więcej niż |polskich, nie wolno narażać, lub pogorszać 
kiedykolwiek żywioł polski, żelazną oto-|smutnego lósu braci. Nie każdy też, kto 
czony jest obręczą i przygnieciony żelazną | walczy przeciw Rosyi jest naszym sprzy- 
ręką , a za każdem Jego poruszeniem ście- |mierzeńcem i przyjacielem, lecz ten tylko, 
śnia pierwszą a drugiej daje sposobność |ktoby myślał i starał się o polepszenie na- 
do zduszenia go. Tam, gdzie jest żle, mo-|szego bytu, choćby dla własnego interesu. 
że być jeszcze gorzej, tam zaś gdzie jest|W polityce nie ma abstrakcyjnych i bez- 
znośnie, może być także żle. Wystąpienie |względnych prawd, a nie dalej, jak w obe- 
Polaków nie może polepszyć bynajmniej |cnych wypadkach, nie trudno przewidzieć, 
bytu narodu, a pogorszyć go może, zyskać |że kto inny grożniejszym i niebezpieczniej- 
nic, stracić można bardzo wiele, bo tym|szym stać się może dla polskości i polskich 
razem resztki mienia narodowego i spółe- |interesów od Rosyi. I dla tego właśnie w tem 
cznego. Nikt nie chce a może i nikt nie|trudnem i zawikłanem położeniu jedynie 
zdołałby przyjść Polsce ze skuteczną pomocą, | bierne i neutralne stanowisko przystoi Po- 
gdy wielu pragnie i może zadać jej ciosy |lakom. Rosya niezlęknie się ani polskich 
straszne. Tak a nie inaczej przedstawia się| komitetów ani polskich legionów, ale będą 
położenie. Tylko zła wiara lub zaślepienie|w Rosyi i po za Rosyą tacy, którzy skwa- 
mesapi tym. względem łudzić innych ał-|pliwie ż nich skorzystają przeciw . Polsce. 
o h ić siebie. Nie straszmy wrogów „naszych. na wzór 
Nie będziemy zastanawiali się nad przy-| Chińczyków malowanemi lwami i. tygrysa- 
puszczeniem, że Turcya pokona Rosyę i od-|mi, raczej usiłujmy zapewnić sobie rękoj. 
buduje Polskę choćby zdolną nawet była|mie bytu narodowego, składając dowody i 
odeprzeć najazd; byłoby to bowiem lekce-|dając rękojmie, że nauczyliśmy się być sta- 
ważyć czytelników naszych, nie będziemy |tecznymi, że umiemy pracą, oszczędzaniem 
też zbijali innych podobnych bezrozumnych |sił i rachowaniem się z okolicznościami za- 
twierdzeń. Lecz skoro po tylu doświadcze- | wieść złowrogie nadzieje naszych nieprzy- 
niach spotykamy się znowu ze zdaniem :|jaciół. To skuteczniejszy środek od błąka- 
że gorzej Polakom być nie może, że zatem|jących się po Stambule legionistów, amba- 
nie ma nie do stracenia, winniśmy je na-|sadorów i komitetów. Te z pewnością nic 
piętnować, przypominając, że tym niecnym|nie wywalczą, ale dać mogą powód do no- 
i zgubnym frazesem strącano zawsze spra- | wych prześladowań. I zaprawdę nie raz przy- 
wę Polski w coraz to głębszą i ciemniej-|chodzi nam podziwiać ten dziki, ale wygó- 
szą przepaść. I zaprawdę, coby znaczył|dny patryotyzm, który pod zasłoną wolnych 
naród i spółeczeństwo, któreby nie mia-|instytucyj czując się bezpiecznym, stawia 
ły nic do stracenia! Bogu dzięki z na-|szumne programy, namawia :do: dezercyi i 
mi tak nie jest i Polacy mają dzisiaj do|tworzenia legionów, bez względu, bez uwa- 
stracenia to co pracą, zapobiegliwością, naj-|gi na braci jęczących w jarzmie i nawet 
wyższym patryotyzmem zdołali ochronić i|nie zapyta: czy to wszystko nie pogorszy 
czego strzedz powinni i strzedz będą zaró-|ich losu! Używając tych swobód i ceniąc 
wno przed wściekłością wrogów, jak przed | wysoko ich wartość nie zapominamy nigdy 
zamachami półgłówków i ludzi bez sumie-|o tych braciach naszych, którzy są ich po- 
nia. Tego rzeczywistego i mozolnie naby- |zbawieni, i pragniemy  przedewszystkiem 
tego mienia nie narażą znowu, dając się|nie pogorszyć ich losu, ale raczej naszem 
uwieść szalbierzom, którzy kiedy Europa | postępowaniem starać się przynieść im ulgę. 
a pierwsza Anglia opszczają Turcyę wobec| Tak a nie inaczej rozumiemy patryotyzm i 
Rosyi, chcą wmówić w łatwowiernych , że|solidarność narodową i dla tego wręcz prze- 
jakieś niewidzialne zastępy pospieszą nie- |czymy, aby Polakom, gdziekolwiek się znaj- 
bawem, aby Polskę odbudować. dują w kraju, czy za granicą, wolno było 


znajduje się już w handlu księgarskim. Ten więc 
kto dziełka tego pożądać będzie, jak raz na czas 0- 
trzyma takowe. 

A że ta książka przyda się, owszem potrzebna i 
konieczna będzie dla każdego udającego się do Rzy- 
mu, to bliższy opis onej jasno przekona o tem ka- 
żdego czytelnika. 

Tu przedewszystkiem zaznaczyć musimy, że antor 
tej książki cztery lata mieszkał w Rzymie, przez ten 
czas zbierał notaty i materyały do opisa wiecznego 
miasta i studyował poważnych autorów: Nibby Vasi, 
Melhiora, Pistolezi, Gaume, Kremera, Kraszewskiego 
i wielu innych, co wszystko rękojmią nam daje, Że 


Część literacko-artystyczna. 
Rzym, jego kościoły i pomniki. 
Przewodnik dla pielgrzymów polskich, 
ułożył 
X. Dr Wincenty Smoczyński. 


Kraków w drukarni „Czasu“ 1877 r. 


Nie jest to pono literackim obyczajem pisać o 


książce, która ledwo w tej chwili opuściła prasę — 
i migdzie się jeszcze nie rozeszła — co nie jest nie- 
dyskrecyą , lecz stósownym do okoliczności pośpie- 
chem. Jakoż wiadomość o t:j książoa nie powinna 
cierpieć zwłóki, z tej prostej. przyczyny, żeby ktoś! 
nie 'rzekł >» zapóźno | 

„ W piędziesięcioletnią rocznicę konsekracji bisku- 
piej, a w trzydziestoletnią zasiadania na nieśmiertel- 
nym tronie papieżów Ojca św. Piusa IX, od której 
dnie już tylko nas dziełą, cały świat katolicki wy- 
biera sięw świętą pielgrzymkę do miasta wiecznego. 
W grenie pielgrzymów niepoślednie miejsce zajmie 
i naród polski, który ze wszystkich krańców ziemi 
naszej dążyć. bgdzie ad limina apostolorum by osobą 
swą i łzami zadokumentował, że jak był zawsze, tak 
| i dziśsnawskróś jest katolicki. 
Dla; tych pielgrzymów i narodu polskiego, którzy 


znają tylko. swą ojczystą mowę, X. Dr. Smoczyński gpt, Apres de ai gni anin tea 
Idąc dalej, pópiśżną alo dobrą czyni wzmiankę o| większych, satycć J 
Cezarów, o ich bramach: | ko-|zwyczaj w Rzymi 


_ napisał-dużą, o trzydziestu przeszło arkuszach książkę, 


| któcej tytuł przytoczyliśmy wyżej. Dziś książka ta | pałacach. 
 SRORENA Aż 


zna przedmiot, że jeśli nie wyczerpujące, to poważne 
napisał dzieło. 

Piękną swą pracę zaczyna od topografii Rzymu 
to jest od owych historycznych siedmiu wzgórz, na 
których wznosi się i stara Roma i późniejsza stolica 
katolicyzmu. Owe pagórki opisawszy przystępnie i 
zrozumiale, oprowadza wędrownika po dwunastu sta- 
rodawnych bramach Rzymu, sławnych aż dotąd i z 


nazwiska i ze znaczenia swego. Przy bramie del | swo 


Popolo dłużej się zatrzymał wdzięcznie wspominając 
ów sławny wjazd do Rzymu posła polskiego Jerzego 
Ossolińskiego w roku 1633. Dalej wymienia 6 py- 
sznych mostów na Tybrze rzuconych, z których o0- 
statni żelazny istne pieścidełko zbudował Pius IX. 


Starożytną opisując Romę wymienia autor dawne 
bazyliki, świątynie i mauzolea pogańskie, w później- 


Twierdzić, że ktokolwiek myśli dzisiaj |postępować bez względu na położenie ró- 


żnych dzielnic polskich. Zapomnieć o tem 
mogą awanturniey i wyrzutki nie Polacy. 
I dla tego legionu polskiego nie będzie, 
aczkolwiek awanturnicy usiłują go utworzyć. 

Starajmy się w tych trudnych okoliczno- 
ściach zachować czerstwość umysłu i u- 
zbrojmy się w silną wolę. Nie dajmy się 
porwać prowokacyom, ani wewnątrz ani 
zewnątrz. Nikt nam żadnych rękojmij nie 
da, bo nikt ich nam dać nie może. Najle- 
pszą i jedyną rękojmią jest własny sąd o 
położeniu i gruntowna jego znajomość, a 
ta nakazuje nam zachować bierne stanowi- 
sko tak ze względu na szczególne, jak i 
ogólne interesa narodowe. Czekajmy i pra- 
cujmy na tem stanowisku dla siebie, zamiast 
walczyć dla innych. Nie dajmy się z niego 
zepchnąć ani wrzekomym sympatyom, ani 
szalbiercom, ani wrogom. Dla tego we- 
wnątrz spokój i krytyczne badanie wypad- 
ków, oraz złego lub dobrego, które nam 
przynieść mogą, żadnych demonstracyj ani 
prowokacyj, żadnych śmiesznych lub zgu- 
bnych działań; na zewnątrz zaś ani legio- 
nów, ani ambasadorów, ani komitetów. 

Sumienie nakazało nam raz jeszcze to 
wszystko dobitnie powtórzyć. Przekonani 
jesteśmy, że wyrażamy tym razem uczucia 
przeważające na całym obszarze ziem pol- 
skich; wiemy, że wszystkie inne objawy 
są sztuczne lub chorobliwe, że są objawa- 
mi egoizmu, próżności lub płochości jedno- 
stek, jak świadczą o tem liczne szczegóły, 
które dziś podajemy o onym pseudo-legio- 
nie; a przecież mogłyby one wyrządzić 
szkodę spółeczeństwu polskiemu i dla te- 
go odwołujemy się od nich do opinii pu- 
blicznej, głównie tej części Polski, która 
w wyjątkowych dziś znajdując się okoli- 
cznościach, mą obowiązek złożenia tak przed 
światem, jak w obec innych dzielnie pol- 
skich świadectwa dojrzałości, roztropności i 
prawdziwego patryotyzmu. 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


Rzym 8 maja. 


(P.) Ruch pielgrzymi na dobre się już rozpoczął. 
Całe rano przez główne arterye prowadzące do Wa- 
tykanu ciągną tłamy pobożne pieszo i powozami, po- 
jedyńczo i kompaniami ; płac św. Piotra cały dzień 
ożywiony, bazyliki pełne cudzoziemców. Spotykają 
się z sobą wszystkie narodowości, jednoczą u tronu 
papieskiego wszystkie plemiona, niknie różnica języ- 
ków i pochodzenia w obec wspólnych zasad i wspól- 
nego celu, w obec głowy Kościoła. Wszyscy się czują 
dzieómi jednej matki, wszyscy błogosławieni ręką ojca. 
Nigdy może Rzym nie był bardziej stolicą: świata ka- 
tolickiego. Nie wyjechali jeszcze byli e. gdy 
pojawili się Francnzi iw takiej liczbie, że admini- 
stracya. kolei żelaznych była zmuszoną osobne urzą- 
dzić pociągi dla pi ów. Od wczoraj widać na 
ulicach. dużo Niemców, biskupi z Ratysbony i Pader- 
born już się ukazali w Watykanie. Dzisiaj ma au- 
dyencyę depntacya z. Kanady, wieczórem oczekują 
księcia Norfolk na czele pielgrzymki augielskiej. 

Rząd wcale do pielgrzymów się nie mięsza, może 
nawet: rad, że kilkanaście milionów pozostanie w Rzy- 
mie, ale mimo całej oględności jest zaniepokojony 
na seryo tym ruchem, który z nielicznych deputacyj 
przerodził się w całe armie wiernych, wprawdzie nie- 
zbrojne i nie wywołujące żadnego zamięszania, ale 
przedstawiające siłę moralną, z którą rządy rewolu- 
cyjne liczyć się muszą, a która musi zastanawiać 


15 Haja — Wtorek 


: 

od miejsca wiersze 

Mołączemia do „Csnsu“‘ (p 

należytość uprasza się maprzód nadesłać 
rzyjmu 
owski 


w FParyzm 


R. Mosse (także w 


zo zi y in r o 


dzisiejszych panów Rzymu. Rzeczywiście patrzyć na 
to, co- się tu dzieje, te tłumy pielgrzymie z Waty- 
kanem w obec parlamentu, kwirynału i całego ustroju 
liberalnego, robią wrażenie dwóch społeczeństw, dwóch 
światów odrębnych, dwóch różnych zupełnie porząd- 
ków. Ludzie głębsi z obozu rewolucyjnego widzą to 
dobrze i bynajmniej nie lekceważą tej walki, która 
dzisiaj nic, prócz męczeństwa nie obiecuje Kościołowi, 
ale która jego tryumfem się ukończy. 

Jeżeli Francya wiele złego przykładu daje światu, 
jednak jeszcze Francya stoi zawsze na czele każdego 
pięknego pomysłu, każdego szlachetnego ruchu. We 
Francyi można się na Francyę gniewać i skarżyć, 
częściej jeszcze nad Francyą płakać; w Rzymie mo- 
żna tylko Francyę kochać i mieć dla niej i w niej 
wielkie nadzieje. Wśród zgniłego, stoczonego rewo- 
lucyjnemi zasadami społeczeństwa, musi być jeszcze 
wiele siły żywotnej, musi się wielki prawdziwie ży- 
wotny proces odbywać, by ten kraj po tylu klęskach, 
mimo niezgody, rozdarcia, rządów bezwyznaniowych, 
możebności nowej komuny, mógł tyle i w ten spo- 
sób dla Kościoła czynić. Trzeba widzieć tu, tu u gro- 
bu apostolskiego, u stopni tronu papieskiego tych 
ludzi, z jaką wiarą, z jakim przekonaniem, z jakiem 
poświęceniem oddają dobrój sprawie wszystko, Co 
mają: majątek, zdolność, pracę rąk i 
Gdy hr. Damas kończył adres słowy: „Życie nasze 
Ojcze św. należy do sprawy, której bronimy i ża 
którą umrzeć bylibyśmy szczęśliwi,* po blasku oczu, 
po wyrazie twarzy znać było, jak te wyrazy płynęły 
im wszystkim z serca i ilu z pomiędzy nich goto- 
wych było tej samej chwili krew przelać dla Kościoła 
i namiestnika Chrystusowego. 

Już od lat kilku le Comité des półórinages mię- 
wał audyencye d. 5 maja, dnia, w którym Kościół 
obchodzi święto Piusa papieża i pamiątkę zwycięstwa 
pod Lepantem. Tego roku zgromadzenie było tak li- 
czne, że żadna z sal watykańskich pomieścić wszystkich 
razem pielgrzymów nie mogła. Największa sala ksią- 
żęca, która służy właściwie za wielki przedsionek, 
wraz z przyległą geleryą okazała się za małą. Otwo- 
rzono po raz pierwszy kaplicę sykstyńską, a mimo 
tego, nietylko że nie wszyscy pielgrzymi mogli zcba- 
czyć papieża, ale nie wszyscy prałaci dworu waty 
kańskiego mogli się dostać do sali. Trzeba było 
widzieć tego dnia Piusa IX, by się naocznie przeko- 
nąć, ile prawdy w rozsiewanych umyślnie wieściach 
o jego słabości, pochyleniu, kalectwie. Wprawdzie 
chodzić bez oparcia nie może, od młodości nogi mu 
nigdy bardzo nie służyły, ale na twarzy z kaźdym 
rokiem przybywa mu prawie młodości. Na pokojach 
czekało pięćdziesięciu blisko biskupów: francuzów, 
niemców, anglików, missyonarzy. Każdego poznał, do 
każdego parę słów przemówił i to tym sposobem, 
że widać było, jak ma jasno w pamięci. mnóstwo 
spraw, jak zakk ważniejsze sprawy osobiście za- 
łatwia i ile żywotności w tym starcu, który pochy- 
lony jedynie ciałem, ale czerstwy umysłem, gorący 
sercem, młody duchem. Do pielgrzymów mówił długo 
i po francusku, co już się oddawna ni« zdarzyło, bo 
od dwóch lat Ojciec święty publicznie przemawia 
po włosku. Mówił płynnie, łatwo, głosem. czystym, 

onośnym, z tą powagą i mocą sobie właściwą, z tą 
prostotą, powiedziałbym szczerością ojca w obec ota- 
ozających go dzieci, ze Ślicznemi zwrotami, pełnemi 
blasku życia, zapału. A gdy ręką ukazując ku oknom 
wychodzącym na plac éw. Piotra, zajęty dzisiaj 
przez wojsko włoskie przypomniał, że „Pan pozwala 
na ciemności, dopuszcza ciemności, ale jak pierwsze- 
go dnia stworzenia rzeknie znowu fiat lua, niech 
się stanie światło. I stanie się światło wśród ciemno- 
ści, które nas ogarniają i zniknie fałsz, błąd, prze- 
wrotne zasady, które całkowicie zapanowały nad świa- 
tem.* Zdawało się, że proroczym duchem dla umo- 
enienia zwiastuje ludziom lepsze dni, właśnie w chwili, 
gdy Europa wyrzeka się pokoju i gotuje się de krwa- 
wych zapasów. Gdy zaś wzruszony i rozczulony drżą - 
cym już głosem kończył: „Dzisiaj moje dzieci poże- 
gnam Was modlitwą. Po poleceniu Was i 
Kościoła Bożego Chrystusowi Panu i Jego Matce 


Najświętszej, zwrócę się do Św. Piusa, wielkiego pa- 


pieża, którego dzisiaj wielbimy Turcarum, schisma- 
ticorum, incredulorum potestatem eripias, Te ro- 
gamus, audi nos, taka panowała cisza, że słychać 
było każdy szmer wzruszenia, że słychać prawie było 
ten głos duszy, którym z głębi serca wszyscy za pa- 
pieżem powtarzali „od niewoli nieprzyjaciół, wybaw 
nas Panie!“ 


WW Mirukowic: Administrecyż „CZASU ki 
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A. Oppelik Stubenbaatei. Nr. 2 (także w 
Comp. 


Ofiarność francuska zadziwia, prawie 


przestrasza 
sfery liberalne; przestrasza, bo i dla nich ci ludzie 
muszą mieć pewną wartość, muszą stanowić pewną 
siłę i czuć tę siłę w sobie, skoro są zdolni tylu po- 
święceń z miłości dla sprawy, z której korzyści ża- 
dnej nie ciągną i ciągnąć nie będą, której tryumf 
sami zapewne nie zobaczą. Niewiem, co komitet piel- 
grzymek złożył u stóp. Papieża na wielkiej audyencyi. 
ale ci, co się dostać do Watykanu nie mogli d. 5go 
byli przyjmowani dni następnych: d. 6-go dyecezye 
Blois i Amiens, d. 7 dyecezya Clermont. Otóż 0- 
prócz Świętopietrza, które przywieźli z sobą biskupi 
ze składek ogólnych, po sześćdziesiąt i ośmdziesiąt 
tysięcy i więcej. Każden prawie z pielgrzymów eoś 


oddał z osobna. „Są niektóre szczegóły rozczulające 
prostotą i poświęceniem. Pomijam fakta takie, jak 
tej bogatej pani przywożącej od siebie samej 120,000 
franków, trzecią część przeszłorocznego dochodu, cho- 
ciaż to bardzo piękny przykład dziesięciny, pomijam je, 
bo obok pięknych są i prawdziwie heroiczne. Ja 
krwawo, 
w pocie czoła, by zebrać sobie na stare lata kapita- 


lik, by zaznać raz w życiu niezależnej i. 
Doszedł do 3,000 franków i dzisiaj. cale ło że iy- 


siące, całą swą przeszłość pracy i 

rzyszłość, nadzieję wypoczynku, z największą rado- 
ścią ofiarował na potrzeby Kościoła. Jakaś znowu 
wdowa dała także yk. co miała, 50 czy 60 


franków, nie wiele, ale wszystko, prawdziwy. grosz 


Kraków 13 maja. Przesyłają nam odpis ode- 
zwy do emigracyi Polskiej krążącej we Francji: 

„Do emigracyi. W obecnej wojnie Meskwy z Tar- 
cyą dla oswobodzenia naszych braci od despotyzmu 
i barbarzyństwa muzułmanów, byłoby haniebną zdradą 
i zaprzeczeniem naszych zasad głoszonych publicznie, 
przyjęcie udziału w szeregach tureckich. Urazy ną- 
sze do Moskwy nieuprawnią bratobójczej wojny, gdyż 
pomimo Chrześcian Słowian błagających o wyzwole- 
nie z jarzma poganów, spotkamy na polach, bitwy 
tysiące Polaków i Litwinów w szeregach Moskali. 
Panslawizm nie ma związku z oswobodzeniem milio- 


i Głos wolny Nr 165 i 166 potępiły i werbowanie 
ustało. W obecnej chwili zadanie dla nas daleko 
wznioślejsze. Nie bądźmy żołdakami dla obcych uży- 
wających nas jako brudnego narzędzia w czasach za- 
wichrzeń politycznych. * 


W sprawie legionu 
Łwowska następujący list z Konstantynopola z d. 5 
maja : 


nieważ niema zamiaru tworzenia żadnego zagrani- 
cznego legionu. +; 
Otóż te same dzienniki, począwszy od Stambowia 
a kończąc na Turguie, drukują następujące Ogło- 
je: „Organizacja korpusu ochotników polskich 
została usaukcyonowaną ; rzez rząd cesarsko-ottomań- 
ski. Podpisany wzywa więc tych, coby udział wziąć 
chcieli w tej organizacyi, ażeby się zg i do biura 
werbunkowego: Pera Keklik Sokak, Nr. 6 Artur 


Bey“. 
Kto jest Artur Bey? Moglibyście zapytać, a jeśli 


lumnach, obeliskach, amfiteatrach, cyrkach, termach, 
wodociągach, grobowcach i placach publicznych. 

W tym pogrobowym starożytnej Romy opisie, 
znsjdujemy tyle życia, tyle wiadomości, tyle wspom- 
nień, że i ten co zna Rzym, z zajęciem dawniejsze 
odnowi wspomnienie, i ten c» go nie zna z upragnie- 
niem pożądać będzie chwili, by o tem naocznie prze- 
kopać się. 

Od udzielania czytelnikowi wrażeń swoich nad 
rastarym grodem, na cò tak bardzo silą się zwy- 

e turyści, pisarze, autor całkiem się powstrzymał, 
w czem mu przewodnią jakoby myślą były owe py- 
szne głowa Kremera: „każdy człek, byle nie mi 
jałówizny w głowie, a martwych pustek w sercu, 
będzie jakby przerodzony, gdy Rzym obaczy i prze: 
czuje, że tu odprawi nową, jakby epokę żywota swo- 
jego; uciszy w sobie wszystkie malizny pragnień, 
wszelkie niezacne chęci serca, a w skupienin i Spo- 
koja uroczystym duszy, w błogiem wzniesieniu. Bad 
codzienne wady będzie się czuł tak szczęsnym, czy- 
stym, jak w owych chwilach błogich, gdy za lat 
dziecięcych , szczęsnych, odbył. pierwszą spowiedź 


JĄ - 

Starożytnego Rzymu opisawszy budowle, z których 
wiele, i bardzo wiele ocalenie swe od zagłady, win- 
no jedynie Papieżora, co temi rzeczami kupczyć nie 
pozwalali, i nie dopuszczali by szły na marne, a co 
autor bardzo dokładnie notaje, przystępuje z kolei 
do opisu Rzymu za cząsów Papieży, a najprzód o 
kościołach ich 


mskich. 
szym czasie po większej części na chrześciańskie za-| W po kig brener poczyna sobie autor, bardzo 


tryumfalnyok, 


rzeóż, zaczynając od opisu bazylik rzymskich 
FAR Władonio. jest siedm. Jest 


żni mieszkańcy wiecznego miasta ale i wszyscy piel- 
grzymi, że koniecznie jednego dnia odwiedzają siedm 
bazylik większych, przepisane na ten cel odmawia- 
jąc modlitwy. Otóż autor bardzo słusznie na czele 
umieszcza owe bazyliki większe (od str. 86—114), 
ale tylko pierwsze pięć. Szósta bazylika św. Krzyża 
Jerozolimskiego opisana jest w liczbie kościołów pod 
Nr 56 str. 223, a siódma św. Sebastyana pod Nr 
118 na str. 335. 

Dwie sławne na świat cały kaplice papieskie na 
Watykanie, Paolińska i Sykstyńska, lubo one z ba- 
zyliką nie łączą się, i stanowią jakby oddzielne ko- 


ał |ścioły, nie na końcu kościołów jak je zamieścił au- 


tor ale przy opisie bazyliki św. Piotra znachodzić się 
powinny, a przynajmnićj jakiś przytem odsyłacz po- 
RO byé ję A 

ościołów w alfabetycznym porządku opisał autor 
128, do których Aliaa basylilki, i is przed- 
tem w starożytnym Rzymie umieszczone, będziemy 
mieli bardzo piękną cyfrę 150. Naturalnie, że to 
ani połowa, liczba bowiem kościołów licząc w to 
kaplice publiczne, kościółki brackie i oratorya z górą 
przechodzi 300. Ale niechby pielgrzymom polskim 
pozwolił czas odwiedzić choćby tylko te 160 a już 
najmilsze wspomnienie na życie całe zapiszą w Sercu 
swem. Po opisaniu kościołów, rzewnie i wymownie 
kreśli autor rzecz o katakumbach kich, które gdy 
prawdopodobnie nie każdemu uda się odwiedzić, 
niechże przynajmnićj każdy ogólne a rzetelne ma o 


nich pojgcie. 
Na katakumbach zamknięta jest religijna der r 
Rzymu; z kolei pobieżny następuje opis: p. W 
muzeów i galeryj rzymskich, i tę kończy 


rzymskich, a 
Rzymić, który zachowują nietylkó pobo- | chronologiczny spis papieżów, dokładny informacyjny 


index opisywanych przedmiotów i dobry bardzo plan 
Rzymu taki, jaki dziś jest. 

Co nadewszgstko drogą czyni tę książkę to naj- 
przód to, że to pierwsza książka tego rodzaju w pol- 
skim napisana języku, dalej, że ile tylko i jakie tyl- 
ko pomniki polskie, zabytki i pamiątki znajdują się, 
wszystkie dokładnie opisane są i wdzięcznie wspo- 
mniane. 

Od tego momentu sławy oręża polskiego, od owej 
dał pod Wiedniem zdobytej a Ami ina u 
stropu bazyliki świętego Jana Lateraneńskiego, któ- 
ra: „Omnium urbis et orbis ecclesiarum mater et 
caput est*, aż do ubogiego grobu kapitana Korze- 
niowskiego, autor nic a nic mie epuścił — wszystko 
skrzętnie a skrupulatnie zebrał, spisał i opisał. 

O ujemnych stronach tej książki nie pora tu pi- 
sać; nie j może data, która nam przy czytaniu 
pod oczy podpadła, nie jedno liczebne wspomnienie 
o fandacyi, przemianie lub odbudowaniu tego lub o- 
wego kościoła lub gmachu ścisłej krytyki nie - 
ma może; nie o jedno dzieło sztuki spór dotąd jest 
z. uczonymi i w wielu razach apodyktycznie 
twierdzić nie można, że ta lub owa praca tego a nie 
innego jest mistrza, ale cała ta rzecz w tym zakre- 
sie mniejszej jest wagi i na te momenta krytyka 
względna być Adka tym więcej, że autor przed 
kilku dopiero tygodniami zabrał się do napisania tak 
potrzebnej i na czasie książki, za co serdeczne wszy- 
scy złożą mu Bóg zapłać! 

X. 1. P: 
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nie koniecznie wy, to może nie jeden z waszych 
czytelników. co mniej dobrze obeznani są z nazwi- 
perz na Wschodzie , poprzybieranemi przez Po- 


w. 

Otóż ów Artur Bey, to pułkownik Zimmer- 
mann i to wystarczyćby może powinno dla Lwo- 
wian, bo Zimmermann to L 
chodził do szkół, musi tąm więc mieć niejednego jeszcze 


na pużkownika organizatora 
skich, z przydanymi 
kownikiem Lisikiewiczem i majorem Sokul- 
skim, pan 
tantem-kapitan 
rzono biuro 
nowo-zaci j z 
tyfikaty: ężnym wydawane bywają następujące cer 
„Ob(ywatel) N. N. zaciągnięty został do korpusu 
Mz polskiego i wpisany do księgi rodowodowej 
d Nr. ....* 
htr «see ... maja 1877. a 
aczelnik urzędu zaciągowego .) B. Holtz, 
rsa Wład. Daa . (podp) e 
nią dzisiejszego zapisało się, o ile mi wia- 
domo, pre: kil dh $ Ika 


' i urokiem swego nazwiska starał się skłonić do 
wstania. O ! Pr: 
Przypominam, że jnż w czasie wojny sęrbskiej in- 
synuowano Mehmetowi Ghazy podobny zamiar. Tym 
razem odpowiedzieć miał Porcie, że Czerkiesi nigdy 
w y korpus zorganizować się nie dadzą; 
wne to jest ich naturze i obyczajom. Do pod- 
- jazdowej wójny, do rekonesansów , do nocnych, nie- 
spodziewanych napadów, takich mianowicie, które o- 
biecują łup jakiś i grabież, żołnierz wyborny, zwła- 
szcza kiedy własnemu pozostawiony przemysłowi pod 
a wr pk sam SA RY się poddał. Ale w 
szeregu fron A cisły rygor regulaminu u- 
jęty, traci Czerkies całą swoją wartość, je wit na 
równinach. Regularnego x Czerkiesów przeciw Rosyi 
wojska nie powinna się Porta spodziewać, bo to ko- 
niee końcem dzicz! 
Zapewniają mnie, że Mehmed Ghazy użyć miał 
tego słowa, a potem dodał, że Porta, jeżeli chce 
prawdziwie dzielnego przeciw Rosyi mieć szermierza, 
i jedynego, co walczyć z nią umie i bić ją nawet, to 
powinna do tego użyć Polaków, powinna bez straty 
czasu organizować legion a choćby i korpus polski. 
We dwa czy trzy dni potem postanowiła Porta or- 
ganizacyę korpusu polsk. ochot. a w dziennikach tu- 
. tejszych pojawiła się w Arta na początku tej ko- 
+ Boya Wita rad wyja a dirii P 
jeż rada wp na decyzyę Porty? 
Być 6: Woo zaś to tem śmielej prz sdb A 
"łe zgadza ona się najściślej z dawną myślą pewne- 

w Turcyi stronnictwa, które już w przeszłej z 
Rosyą wojnie, a raczej przed samem jej rozpoczęciem, 
było tego zdania, że Turęyi nie należało uciekać się 
pod opiekę gene zycia Poj na Jądzie, 
co najwięcej, jeżeliby zagrani otą swoją od nie- 
-ajda ubieżenia Haloi Kónstkatyi0p0l Tar- 
cya zaś powinna była w śŚciśniętej Islamu masie sa- 
ma z wrogiem swoim stanąć do walki, posiłkując się 

- tylko ponas niechętnych Rosyi narodowości. 
* Dziś widocznie powraca Porta do starej myśli i 
chce wykonać plan dawny. W Konstantynopolu upo- 
ważniła organizacyę korpusu ochotników polskich. 
Mehmet Ghazy wyjechał dziś do Azyi organizować 
swojemu i na czerkieski manier Czerkiesów, a 
Porta zawiadomiła walich i A grset tych wi- 
-lajetów i sańdżaków, w któ osiedleni znajdują się 
Czerkiesi, że wszystkich py jego bezpośrednio odda- 
je rozkazy. * Az 

Usłyszymy więc móže niezadłago nowe a niespo- 
dziewane wiadomości z Kaukazu. 

I na europejskim teatrze wojny zamierza Porta 
mżyć Qzerkiesów. Na Dobruczę mianowicie chce wy- 
słać ich w sile najznaczniejszj. Temi dniami wyma- 
szeruje w tamte strony podpułkownik Muzaffer bej, 
sław Czajkowski, syn byłego Sadyka ba- 
szy, na czele dwóch lub trzech szwadronów regular- 
mej jazdy tureckiej, a w 600 lub 1000 koni Czer- 
kiesów. Dziwne zsiste byłoby przeznaczenie, gdyby 

się tam z bronią w ręku, jako z wrogiem, spotkał 
z bratem swoim Adamem, który w gwardyi uła- 
nów rosyjskich jest rotmistrzem, czy dziś podobno 
już msjórem! Byłoby to dziwne i prawdziwie tragi- 
czne przeznaczenie. .. | 


~- *) Szczegóły, zawarte w powyższej korespondencyi 
prostują najlepiej wszystkie przesadne wieści, kolpor- 
towane ostatniemi czasy o formowaniu przez Portę 
„armii polskiej z 100 działami* — i dla tego też u- 
mieszczamy je bez komentarza. (Red. Gaz. Lw,) 


Minister sprawiedliwości pozwolił sędziemu powia- 
towemu Erazmowi Tałasiewiczowi przesiędlić się 
na własną jego prośbę z Tarnobrzegu do Brzeska; 
mianował zaś następujących adjunktów sędziami po- 
wiatowymi w obrębie krakowskiego sądu wyższego: 
Władysława Kopffa z Wieliczki w Niepołomicach, 
Ferdynanda Ruczkę z Łancuta w Nisku, Józefa 
Cygę z Nowego w Tarnobrzegu, Juliana 
Grebowskiego z Krakowa w Leżajsku. 


potkali 
Dziennik 


i|sterstwem spraw zagranicznych i król. węgierskiem 


CZAS z Wtorku 15 Maja 1877. 


Rozporządzenie ministerstw spraw wewnętrznych 
sprawiedliwości i handlu z d. 11 maja 4877, 
mocą którego ogłaszają się zasady, jakich władze i 
poddani monarchii strzedz mają podeżas wojny wy- 
buchłój między Rosją a Turcyą, pod względem 
handlu i żeglugi. 
Z powodu wojny wybuchłój między Rosyą a Tur- 
cyą ogłaszają się niniejszem w skutek uchwały mi- 
nisteryalnój, zapadłój w porozumieniu ż c. i k. mini- 


otrzymał od jenerał-gubernatora następująć 
Z jw kj „Masż się pan oai prze 
nieprzyjacielem, zawiadomić o tem ludność i na dro- 
dze od Dunaju aż do Kustendże-Czernawoda wszystko 
za sobą prowadzić.“ 

Braiła 12 maja. Konsulowie mocatstw europej- 
skich w Tulczy udali się do gubernatora, aby zapro- 
testować piźeciw rozkazom niszczenia wszystkiego. 
Odpowiedział on, że w rzeczy samej otrzymał rozkaz, 
oczyszczenia miasta ze wszystkich poddanych otto- 
mańskich, rozkaz ten jednak nie dotyczy obcych pod- 
danych, ręczy on za ich życie, mienie i cześć. Je- 
dnak jak tylko Rosyanie wejdą, za nic ręczyć nie 
może. Gubernator nie mówił nic o środkach, któremi 
zmusi 20,000 osób do opuszczenia miasta, lecz sto 
jąca przed miastem korweta pancerna, baterye i Czer- 
kiesi, którzy rabują okolico, są najwymowniejsze. 
Wiele rodzin tufeckich opuściło miasto, które zaczyna 
się zapełniać Turkami uzbrojonemi. Popłoch ogólny. 

Ruszczuk 12 maja. Z powodu, że jak się zdaje 
Rosyanie zamierzają przejść Duna; także pod Raho- 
wą, rząd turecki zwraca znowu uwagę na Szumlę, 
gdzie roboty fortyfikacyjne bardzo znacznie postępują. 
W razie oblężenia tej twierdzy, komunikacya z trze- 
ma innemi punktami czworoboku twierdz nie może 
być przerwaną. Północne forty Warny są także sil- 
nie wzmacniane. À 

Londyn 12 maja. Biuro Reutera donosi z Erze- 
rum 10 maja: Dnia 6 maja wieczór założyło wojsko 
rosyjskie obóz pod Sonbatan i Zaghuitar, o trzech do 
pięciu godzin od Karsu. Od 1 maja zaszły tylko. dwie 
nieznaczne potyczki; wojsko rosyjstie musi wal'zyć 
z wielu trudnościami, gdyż tradao dostać żywności 
nawet za znaczną ceng. 

Petersburg 12go maja. Wczoraj szturmowały 
przednie straże dywizyi Okłobszyna oszańcowane pa- 
górki Chacubani (w kierunku ku Batum). Wszystkie 
oddziały biły się znakomicie zwłaszcza artylerya przy- 
czyniła się wiele do zwycięstwa. Turcy ponieśli zna- 
czne straty. W wojsku rosyjskiem zginęło 12 ludzi, 
a 100 ranionych, z tych 9 oficerów. 

Konstantynopol 12 maja. Z Ruszczuku do- 
noszą: Kanonada między Turtukan i Oltenicą trwa 
wciąż. Usiłowania 'Rosyan przejścia Dunaju pod Ra- 
hową nie osiągnęły skutku i dla tego próbować oni 
będą przejść tę rzekę w innych punktach. 

Konstantynopol 12 maja. Urzędowy telegram 
z Batum z piątku donosi: Korpus rosyjski o zna- 
cznej sile uderzył na miejsca obsadzone wojskiem 
posiłkowem. Po ośmiogodzinnej zaciętej bitwie Ro- 
syanie zostali odparci ze stratą 4000 żołnierzy. Straty 
Turków były stosunkowo mała. 

Erzerum 10 maja. Komendant Karsu telegra- 
faje, że w potyczce, zaszłój we wtorek pod Aiwali 
w pobliża Karsu, Rosyanie zostali pobici i stracili 
30 ludzi. Brygada rosyjska postępuje ku Kaghis- 
man. Komendant Ardahanu telegrafuje, że brygada 
rosyjska posunęła się ku szańcom Amir Oglu, jednak 
po bezskutecznam starciu artyleryi została odpartą. 
Telegram Muchtara baszy z l0go maja donosi, że 
komendant Ardahanu telegrafował mu, że w dniu 6 
maja oddział kawaleryi, złożony z ochotników ude- 
rzył na Rosyan, którzy chcieli w kierunka szańców 
Ramazan Oglu rzucić most na rzece Ardahan; po- 


ministerstwem, następujące przepisy, do których tak 


wstała bitwa i Rocyanie musieli opuścić swe stano- 
wiska. 


ogłoszenia. 
Wiedeń 11 maja 1877. 
Auersperg w. r. Lasser w. r. Glaser w.r. 
Chlumecky w. r. 


Teatr wojny. 


Wojska obu stron nieprzyjacielskich zbliżsją się 
z dniem każdym coraz więcej do siebie, można się 
więc ccdzień większej bitwy spodziewać, dotychczas 
bowiem toczono ut»rczki z dala strzałami działowemi, 
Wycieczki kilku sotni kozaków do Dobruczy, ich 
starcia się z Czerkiesami, z drugiej strony rabunki 
baszybozuków po rumuńskiem wybrzeżu nie można 
brać w rachubę, jeżli się ma oceniać wypadki wo- 
jenne, zapowiadające bitwy stanowcze. Ciągle jeszcze 
słychać o strzałach artyleryi obu stron, nowych je- 
dnak wiadomości nie ma. Ostatnie, jakie są, stwier- 
dzają tylko, że okręt turecki wysadzony w powietrze 
pod Braiłą nie był monitorem, lecz był większym 
okrętem wojennym , mającym dziewięć dział i 150 
ludzi. Pozcstałe pcd Maczynem dwa monitory roz- 
aga BE b. m. wieczór na nowo kanonadę; z ja- 

tkiem, d.tychczas niewiadomo. Jak się zdaje 
monitory tureckie nieco za późno rozpoczęły pełnić 
awoją powinność, aby bowiem przeszkodzić marszowi 
Rosyan musiały ostrzeliwać niektóre miejsca na dol- 
nym Dunsju zanim ciężkie działa rosyjskie ustawiono 
były na pobrzeżnych bateryach. 
mia turecka ukończyła wzmocnienia swoje w Do- 
braczy o tyle, że znajduje się tam teraz 33 bataliony 
piechoty, 16 szwadronów i 54 dział, zatem około 
17,000 ludzi. Fazli basza, dotychczas komendant 
w Szumli, objął dowództwo tego korpusu i otrzymał 
rozkaz, aby miał na oku linię kolei żelaznej Czerna- 
woda-Kiistendże, jako najbliższy punkt obronny. Od 
czasu, jak Rosyanie zajęli Dżiurdżewo, ściąga Abdul 
Kerim basza wzmo.nienia także do Ruszczuka, po- 
nieważ nabrał przekonania, że tylka pewna część 
armii rosyjskiej wejdzie do Dobruczy. 

Zresztą dziś nie ma innych wiadomości, jk tele- 

graficzne, które poniżej zamieszczamy. 


owa i zagraniczna. 

draków 14 maja, Wczoraj przed południem 
odbył się w sali muzeum techniczno - przemysłowego 
roczny popis uczniów miejskiej szkoły rzemieślniczej 
pod przewodnictwem delegata Rady szk. okr. prof. 
Dra Zatorskiego, w obecności prezydenta miasta 
Dra Zyblikiewieza, członków komisyi szkolnej i 
przy licznym udziale publiczności, między którą znaj- 
dowała się ks. Czartoryska oraz wiele innych pań. 
Rezultat popisu był bardzo pomyślny i uczniowie 
wszystkich pięciu klas dawali trafne odpowiedzi na 
pytania we wszystkich przedmiotach stawiane. Po 
skończonym popisie odczytał zastępca Dyr. p. Pająk 
imiona i nazwiska uczniów, którzy za regularne u- 
częszczanie do szkoły, wzorowe zachowanie się i bar- 
dzo dobre postępy w naukach otrzymali jużto nagrodę 
pieniężną z fundacyi Dra Dietla, już też pochwałę. 
Nagrodę pieniężną otrzymali: Karol Piątkawski, Fe- 
liks Pałasiński, Jan Brzeziński, Emil Podobiński, Œa- 
bryel Szydłowski, Feliks Buczyński, Stanisław Wój- 
cik, Piotr Mazur, Maurycy Rehr, Józef Kużma, Fran- 
ciszek Ruśkiewicz, Wojciech Ligięza (czeladnik), Grze- 
górz Piszczyński (czeladnik), Mikołaj Węgrzyn (cze- 
ladnik). Na pochwałę zasłużyli: Jan Kozłowski, Nor- 
bert Augustyn, Albin Malicki, Bolesław Olszewski, 
Karol Brzezik, Andrzej Dulski, Jan Kurek, Stanisław 
Rozenek, Stanisław Stachowski, Franciszek Sułcze- 
wski, Kazimierz Czekaj, Andrzej Królikowski, Ignacy 
Perkowski, Józef Matuła, Antoni Tyczyński, Stefan 
Dere, Wojciech Brożek i Jan Modelewski. Następnie 
przemówił do uczniów przewodniczący, uznając ich 
dotychczasowy postęp w nauce, którzy gorliwości 
swych nauczycieli zawdzięczają, a zachęcając do dal- 
szej. Wymienił imiennie tych czeladników rzemieślni- 
czych, który z uznania godną gorliwością, z nauki 
korzystają, stawiając ich za przykład dla tych, któ- 
rym się zdaje, że z uzyskaniem patentu na czeladni- 
ka zarazem i patent wystarczającej wiedzy otrzymali. 
Po popisie oglądali obecni goście wystawę rysuuków 
i modeli glinianych. Na zakończenie wyraził p. Pre- 
zydent tak zastępcy dyrektora, jak i nauczycielom 
uznanie za ich gorliwą i skuteczną pracę. 

Do szkoły tej uczęszczało w r. b. 358 uczniów 
zwyczajnych, a 15 nadzwyczajnych na rysunki i mo- 
delowanie. Liczba ta sama już jest dosyć wymowną, 
aby przekonać nawet najniechętniejszych o potrzebie 
korzyści takiej szkoły rzemieślniczej. Podnosimy tę 
okoliczność tem bardziej teraz, kiedy zaczęto znów 
poruszać myśl zniesienią szkoły wieczorowej, a zastą- 
pienia jej szkołą niedzielną. Niestety, aż nadto do- 
kładnie mieliśmy sposobność przekonać się, iż takie 
szkoły niedzielne, niegdyś w Krakowie istniejące, 
mimo wszechstronnych zabiegów żadnych a żadnych 
rezultatów nie przynosiły, co jest bardzo naturalnem, 
gdy się zważy, że uczeń rzemieślniczy zaledwie kil- 
kanaście razy na rok pokazał się w szkole, Dla tego 
żywimy przekonanie, że przestaniemy już nadal ze 
szkodą naszej młodzieży rzemieślniczej eksperymento- 
wać, a postaramy się raczej o należyty rozwój tej 
już istniejącej szkoły, którą zawdzięczamy dobrze po- 
jętej obywatelskiej ofiarności i gorliwości byłego pre- 
zydenta Dra Dietla, a która to szkoła już dziś acz 
nieosobliwie urządzona i uposażona, tak pomyślnie się 
rozwija, budząc między młodzieżą rzemieślniczą, nie- 
kłamany zapał do kształcenia się, na którem, przyzna 
każdy, naszym rzemieślnikom zupełnie jeszcze, jak 
dotąd nie zbywa. 

— Za powodem prof. Łepkowskiego, jako 
n. konserwatora zabytków i pomników w Galicyi za- 
Gubernator Tulczy, Said baszalchodniej i Krakowie rozpoczęła się odnowa kaplicy 
dy" ; - BAOEN AERD ex „adm > 


Bukar,eszt 12 maj». Według dziennika Roma- 
nul miał przy wczorajszej explozyi monitora ture- 
ckiego zginąć komendant Kesim bey i 200 ludzi. 

Bukareszt 12 maja. Monitory tureckie ostrzeli- 
wały znów dziś Oltenicę. Książę bawi tam obe- 
cnie. W. książe przybędzie po jutze. Główna kwatera 
pozostaje w Płojeszti. 

Konstantynopol 10 maja. Rosyanie usiłowali 
w kilku miejscach, zwłaszcza zaś pod Reni przejść 
Dunaj, jednak łodzie działowe tureckie przeszkodziły 
temu. Potwierdza się wiadomość o bombardowaniu 
Kalafatu z Widdynia. W Konstantynopolu rozpoczęto 
roboty fortyfikacyjne. Z azyatyckiego pola walki nie 
ma żadnych wiadomości. 

Petersburg 12 maja. Wiadomość londyńskiego 
Daily Telegraph o mniemanej porażce rosyjskiej 
w d. 9 b.m. przy usiłowanem przejściu Dunaju p 
Reni, jest bezzasadną. 

Bukareszt 12 maja. Zniszczony turecki okręt 
pancerny kosztował cztery miliony franków i pocho- 
dził z fabryk angielskich. 

Bukareszt 12 maja. Od dwóch dni przeszło 
tędy 10,000 Rosyan w kierunku do Dżiurdźewa. Od 
wczoraj największa liczba Rosyan posuwa się w kie- 
runku rzeki Aluty, częścią koleją, częścią drogą. Dziś 
przeszły w tym kierunku: 1 pułk dragonów, 1 pułk 
ułanów i 1 pułk huzarów. 

Braiła 12 maja. Dwa monitory tureckie schro- 
psa się do: portu 
raiła 12 maja. 
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depeszę | Batorego przy katedrze czyli Čiborium. Dziś przónie- 


sioħo ź niej Najśw. Sakrament do oratorium Wazów. 
Kosztotys odnowy tej kaplicy ma wynosić 10,000 
złr., a na ten wydatek istnieje funducz tylko 2000 
złr. przez sejm naznnćzony. Kardynał Hozyusz powie 
dział był: „zacząć, znaczy połowę zrobić*. A zatem 
niech i nam wolno będzie wyciągnąć z tych słów 
nadzieję. Robotami kieruje Dr Teofil Żebrawski. 

— Wezoraj był pierwszy koncert wojskowy w o- 
grodzie Strzeleckim. Piękna pogoda pozwoliła uży- 
wać nieziianej dotąd tej wiosny przechadzki na wszy- 
stkich spacerach. 

— Na wystawę Sztuk Pięknych nadeszły: Leona 
Wyczółkowskiego, Dziewczynka, z studyum z 
natuty; ht, St. Szembeka, Dziewczyna wiejska, 
studyum z natury; Stanisława Tondosa, kościół 
św. Floryana na Kleparzu w Krakowie, akwarela. 

— Wozoraj zakończyła życie po długich cierpie- 
niach Antonina z Ruckich Cetnerska, żona p. Win- 
centego Cetnerskiego właściciela dóbr w Galicyi, od 
lat wielu tu zamieszkałego. 

— Dnia 7go b. m. odbyło się źwyczajne miesię- 
czne, dnia zaś 12go b. m. nadzwyczajne posiedżenie 
Wydziału tntejszego Towarzystwa muzycznego, jako 
uzupełnienie pierwszego pod przewodnictwem Prezesa 
ks. Al. Czartoryskiego. Na wniosek Komisyi ar- 
tystycznej postanowiono po upływie miesiąca próby 
nie zawierać z p. Smejkalem umowy stałej, ale sta- 
rać się o skrzypka nauczyciela i solistę. Z dochodu 
czystego, jaki przyniósł 3ci koncert Towarzystwa, zao- 
krąglono pierwotną kwotę przeznaczoną na budowę 
własnego domu do złr. 200. Prócz zwykłego wie- 
czorka muzykalnego dla Członków, postanowiono w 
czerwcu zająć się urządzeniem obchodu „Wianków*, 
o ile publiczność składkami przyjdzie temu w po- 
moc. Odezytano i zachowano do właściwego użytku 
pismo rządu w sprawie wydobycia funduszów po by- 
łej bursie i szkole muzycznej; przyjęto do wiado- 
mości sprawozdanie Komisyi konkursowej z dwóch 
odbytych posiedzeń. Wreszcie przyjęto 6 zgłaszają- 
cych się osób do grona członków Towarzystwa 

— We Lwowie odbędzie się d. 16go b. m. nabo- 
żeństwo żałobne w kościele archikatedralnym za du- 
szą 5. p. Aleksandra Jełowickiego. 

— Za staraniem komitetu Stowarzyszenia ręko- 
dzielników i przemysłowców w Rzeszowie, odegra to- 
warzystwo dramatyczne pod dyrekcyą p. Piotra Wo- 
żniąkowskiego na fundusz tego Stowarzyszenia dnia 
15go b. r. dramat „Gwiazda Sybiru“. 

— W Warszawie wychodzi obecnie pism peryo- 
dycznych 46, z tych jedno w rosyjskim i jedno w 
hebrajskim języku. Codziennych pism jest 10, reszta 
wychodzi co tydzień, co dwa tygodnie i co miesiąc. 
Tych ostatnich miesięcznie wychodzących jest 4. Na 
prowineyi oprócz tygodników wydawanych przez rzą- 
dy gubernialne wychodzi 5 pism, z których jedno w 
języku niemieckim (w Łodzi). 

— W Wiedniu skonfiskowano w pewnym sklepie 
kupieckim beczkę zawierającą 15 kilogr. barwika, 
przeznaczonego do nadania winu białemu barwy czer- 
wonej. Barwik ten, jak badanie chemiczne wykaza- 
ło, składa się z soku jagód, cukru, oraz z trujących 
preparatów anilinowych. 

— Pomiędzy osobliwościami na przyszłorocznej 
wystawie powszechnej w Paryżu unsjdowsć się bę- 
dzie dywan s kości słoniowej. Cieniuchne pręciki tej 
koboi splecione są wjnim nakształt zwykłych włókien 
jedwabnych lub bawełnianych, a nadto zabarwione 
w sposób nader efektowny. 

— Wylewy rsek na Wołyniu pisze Prawitelstwen- 
nyj Wiestnik, które rospoczęły się dnia 22g0 mar 
ca, doszły do tak olbrzymich rozmiarów, że według 
zdania mieszkańców, powodzie przewyźszyły słynne 
wylewy rzek w r.1845. Im która miejscowość ni- 
żej była położona, tym powódź była większa i wo- 
da dłużej stała. We wsi Hryniewice w Żytomierskim 
powiecie, woda rzeki Słucz zalawszy całą wieś dnia 
22go marca, przez cały tydzień stała. Straty z te- 
go powodu były ogromne: zboże, siano, wszelkie 
zimowe zapasy, uległy zepsuciu. Blisko trzydziestu 
gospodarzy zostało prawie . zupełnie zrujnowanych. 
Współcześnie uległy powodzi miasta: Kowel, O- 
stróg, Nowogród wołyński, Włodzimierz wołyński. 
Zasław i wiele innych drobniejszych miejscowości, 
Największe szkody od powodzi poniosły mosty, gro- 
ble, drogi tak szosowe jak i żelazne. Komunikacya 
przex kilka dni była przerwana, a przynajmniej trze 
ba było pokonać nie małe trudności i narazić się na 
liczne niebezpieczeństwa, chcąc dostać się z jednego 
miejaca do drugiego. Mimo to jednak wypadki uto- 
pienia się ludzi nie były zbyt liczne na szczęście. 
Według prawdopodobnych prsypnszezeń, liczba utopio- 
nych nie przechodzi cyfry siedmnastu. . 

— Telegram z Londynu donosi, że w Peruwii by- 
ło wielkie trzęsienie ziemi, w skutek którego wyspa 
Iquique prawie ze szczętem została zniszczoną: Port 
Iquique leży w powiecie Arequiba w południowej 
części .Peruwii. > 

Wiadomości policyjne: Onegdaj murarz 
Adam Ostrowski, będąc nietrzeżwym, gdy schodził z 
drabiny przy domu pod L. 180 przy ulicy Wiślnej, 
spadł i poranił się. Straż policyjna przychwyciła wczo- 
raj na Stradomiu znanego złodzieja Samuela Pinkusa 
Leinkrama, gdy wyciągał chłopu z Rakowie pienia- 
dze z kieszeni, a odebrano od niego inny wereczex 
z parą reńskiemi, zapewne skradziony; a na Skał- 
ce Józefa Soświńskiego, doświadczonego złodzieja, 
gdy wyciągał z obcej kieszeni zegarek; odebrano od 
niego trzy chustki zapewne skrądzione; stawiał on 
opór straży policyjnej a pomagała mu w tem Kune- 
gunda Reche, która strażników gryzła po rękach. — 
Straż wojskowa przytrzymała dwóch chłopców, któ- 
rzy wybierali kule na strzelnicy wojskowej na Bo- 
narce w Podgórzu. i 

TEATR. We wtorek dnia 15go maja: Piąty 
gościnny występ Józefa Rychterą: Komedya w 
2ch aktach z francuskiego B. Mellewiile i Xavier, 
tłumaczone przez T. Gwozdeckiego: Trefniś. — Ko- 
medya w lym akcie, prozo hr. Aleksandra Fredry: 
Dwie Blizny. - Początek o godzinie wpół do 8ej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. llej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cor- 
tów, w dni powszednie 30 centów. 

-— D. 12go maja pochmurno; termometr w cieniu 
od 9:5 doszedł do 20:0 C.. Dnia 13go piękna pogo- 
da, popołudniu bokiem przeciągła burza na północ; 
termometr od 12:6 doszedł do 26:1 C. — Barometr 
idzie w górę; rano o 6ej dnia 14go maja stan jego 
był 7388 mill., termometru 11*0 Ç. Wiatr zachodni. 

— We wtorek dnia l5go maja: Św. Zofii i 3ch 
córek męczen. 


Wiadoimośe!t bibliograficzne. 


— W Krakowie w drukarni Czasu: Psychologia 
samobójstwa przez X. Stanisława Załęskiego T. J. 

— We Lwowie nakładem autora wyszła: Fti/ozo- 

a i jej zudahie przez X. Maryana Morawskiego 
T. J. Jest to przegląd krytyczny różnych systema- 
tów filozoficznych nowszej epoki. Autor 
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stojący na 


gruncie katolickim przesiewa je, szukające w nich 
zd owego ziarna prawdy. 


— We Lwowie księgarnia Gubrynowicza i Schmidts 
wydała: Pisma Bohdana Zaleskiego w czterech to | 


mach. Jest to zbiór najkompletniejszy jakiego dawno 
oczekiwała publiczność umiejąca cenić wysokie pię* 
kności ukraińskiego liryka. ; | 

— Wyszła z druku we Lwowie „Mowa żałobna 
na pogrzebie ś. p. hr. Maurycego Dzieduszyckiego”, 
miana w kościele archikatedralmym we Lwowie przeź | 
X. St. Załęskiego. | 

— W Poznaniu drukiem Łebińskiego wyszły Pg 
miętniki Józefa Krasińskiego. i - 

— Ž Poznanis donoszą nam, że czynny i gorliwy 
nakładca Żupański, niebawem’ wyda ostatni tom 
Dziejów Polskich hr. Fr. Skarbka. Obejmujący pe 
ryod lat trzydziestu od r. 1831 do 1863. Następnie 
ogłosi, ponieważ pierwsze paryskie wydanie zostało 
zupełnie wyczerpanem: Wspomnienia mojć przez 
Aleksandra Jełowiekiego, dziś zmarłego w zakonie 
XX. Zmartychwstąńców. R: 

Tenże wydawca przygotoweje: Pamiętniki Barzy- 
kowskiego członka rządu Narodowego w r. 1831. 

W końen: Jaworskiego wspomnienia o Kauka- 
zie. Niemniej zamierza publikować trzeci tom wybor- 
nych przekładów Szekspira przez Stanisława Ko- 
źmiana, prezesa Tow. przy. nauk poznańskiego (dwa 
pierwsze tomy były już poprzednio wydane). 

— Nr 18 Kłosów zawiera: „Wybór posla“, po- 
wieść współczesna (na tle stosunków galicyjckich o- 
snuta), przez Jana Zacharyasiewicza (e. d.); 
„Kronika paryska* (dok.); „Ziemowit książę Mazo- 
wiecki*, prze R. z ryciną; „Koresdenceya:* z Berli- 
na; „Kozak i dziewczyna*, (rycina z obrazu Brand- 
ta) „Pogawędki naukowe“, p. prof, Jurkiewicza; 
„Kopciuszek“, (rycina z obrazu Loefflera); „Po- 


kłosie;* „Przegląd Literacki“, przez K.. Kaszew- | 
skiego; „Przegląd polityczny ;“ „Nekrologia;* „U- 


tylitaryzm w sztuce“; przez St. Grudzińskiego; 
„Bośnia i Hercegowina* (e. d.); „Przegląd teatralny“ 
z ryciną przez F. H. L.; „Wiadomości bieżące z pola 
literatury, nauki i sztuki. 
z 
TEATR. Jeżeli jakie dramaty otwierają artyście 
szerokie pole do zabłyśnięcia wyższym talentem, to 
przed innemi niezawodnie nieśmiertelne ; arcydzieła 
Szekspira. W każdym z nich jest, jeżeli nie więcej, 
to przynajmniej jedna rola, w której się. zestrzelają 
wszystkie promienie jednej z owych ogólnych namię= 
tności, jakie po wszystkie czasy grały w sercach ludz- 
kich, tak że dramaty Szekspirowskie możnaby dzie- 
lić na kategorye obrazów, z których każdy inną przed- 
stawia namiętność. Dramat Kupieć wenecki, w któ- 
rym na czwarty swój występ gościnny Odegrał p. 
Rychter rolę Shyloka, jest obrazem nienawiści szcze- 
powej a raczej wszczepionej od wieków zawiści re- 
ligijnej i społecznej. Dramat ten odbija jak w źwier- 
ciedle przesadne może nieco, fantazyą poety zwięk- 
szone zarysy. ówczesnych stosunków iudaizmu do chry” 
styanizmu i edwrotnie, lecz nie mniej jasne daje po- 
jęcie o obopólnych przesądach i wzajemnej względem 
siebie niesprawiedliwości.  Shylok jest uosobieniem 
swej kasty, Chciwość, chęć zysku, nięsłychana dra- 
żliwość: na upokorzenie społeczne i wyradzająca się 
stąd żądza zemsty, tworzą zeń typ skończony. Oddać 
te wszystkie odcienia, odtworzyć żywo według wzo- 
rów natury psychicznej te wszystkie uczucia, jakie 
wrą w sercu Shyloka, jest olbrzymiem zadaniem wiel- 
kiego tylko artysty, gdyż jeżeli w której roli, tow 
tej, niedosięgnięcie szczytu, staje się upadkiem. P. 
Rychter był, przyznać trzeba, wszechwładnym panem 
swej roli; żaden najdrobniejszy szczegół nie został 


pominięty bez silnego wrażenia na widzów; każdy | 


rzut oka, każdy gest miał swoje wyłączne znaczenie, 


dowodzące jak głębokie studya artysta robić musiał, 


zanim doszedł do tej doskonałości w grze i mimice. 
Zresztą nie pierwszy to raz widzieliśmy p. Rychtera 
w tej roli, a jeżeli co w grze jego podziwiać nam 
przychodzi, to ową niespożytą siłę i świeżość, której 
czas nie przynosi uszczerbku. Świetność gry w tej 
głównej roli rzuciła blask na całe otoczenie i wbrew 
zwyczajowi, że górujący talent kiedyindziej przygnia- 
ta drugich, dostroiła je do ogólnej harmonii. W ro- 
li Porcyi p. Marezello i w roli Antonia p. Szymań- 
ski dzielili oklaski z bohaterem wieczoru p. Rychte- 


rem. 


i handel. 
Tygodnik finansowy. 

Jest to zjawisko dosyć powszechne, że po ka- 
żdem większem przerażeniu, które w pierwszej 
chwili zbytni wpływ wywiera, następuje znów dro- 
gą reakcyi zbyt optymistyczne zapatrywanie się 
na obecną chwilę. Zwłoka w działaniu wojennem 
nad Dunajem spowodowana przygotowaniami do 
przeprawy, które każdy mógł przewidzieć, -zwło” 
ka, która tym razem tem większą być musi, że 
do zwykłych trudności doliczyć jeszcze wypada 
dósyć silną flotę monitorową turecką, która bro- 
ni przepraw, zwłoka ta, której nastąpienia ko- 
nieczność dla nikogo od dawna nie była taje- 
mnicą, stała się w tej chwili na giełdach pod- 
stawą optymistycznego zapatrywania się na kwe- 
styę wschodnią. 

Przypuszczają, że Rosyanie, dla uniknięcia 
konfliktu z Europą z działania nad Dunajem, u- 
czynią tylko manifestacyę (sic), ażeby tym spo- 
sobem najlepsze wojska tureckie uwięzić w Eu- 
ropie i w tę stronę zwracać nadchodzące rezer- 
wy, jak pomoc egipska i t. p., a tymczasem zdo- 
być najważniejsze punkta w Azyi i zdobyczami 
tamtejszemi trudy i koszta wojenne sobie wyna- 
grodzić, w Europie zaś ograniczyć się na prze- 
prowadzeniu programu Europy w protokóle wy- 
rażonego. Na tem przypuszczeniu, opierają dal- 
sze wywody, że Europa przyjmie taki obrót spra- 
wy obojętnie a Anglia będzie zmuszoną do przy- 
Jęcia go, niemogąc mu zapobiedz. 

Skutkiem tak zaspokajających wniosków, poja- 
wia się w kilku kierunkach tendencya do zwyż- 
ki. Pozostałe jeszcze kapitały z kuponu majowe- 
go lokują ciągle w rentach i dla tego kurs ich u- 
trzymuje się niezgorzej. Podrożenie zboża wpłynęło 
zaś pomyślnie na giełdę wiedeńską w kilku kaś: 
kach. Najprzód ruch na kolejach ożywił się przez 
to, jak i przez sprowadzanie różnych potrzeb dla 
stron wojujących i akcye kolei żelaznych poszły 
w górę, akcye kolei Karola Ludwika z 198 na 
199:25, kolei nadcisańskiej z 152 na 156, kolei 
państwa z 216 na 222. Natomiast ustały prawie 
zupełnie spekulacye na złoto, wydarzające się 
zwykle w czasach wojennych. Do Austryi wpły- 
wa obecnie dużo złota, przez wpłaty za sprzeda- 
ną rentę złotą, i dewizami za zakupione zboże 
nadsyłanemi. Dla tego ustała już tendencya do 


podwyższenia kursu złota, i możemy się nieza- 


kursie waluty austrya- 


długo doczekać poprawy w 
ckiej. 
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Handel zboża pociągnął też powiększenie ru- 
chu w całym handlu za sobą. Za miarę tego o- 
żywienia możemy poczytać zwiększenie się liczby 
asygnat bankowych w obiegu zostających, która 
się od trzech tygodni o 18 milionów zwiększyła. 
E aR angielski i berliński podniosły swe dy- 

onto, 


Handel wołmi do Francyt. 
Paryż 12 maja. 


_ Journal efficiel pisze: Przywóz i przewóz wołów 
siwej rasy Babroniony jest tak lądem, jak morzem, 
a zakaz ten rozciąga się także do bydła i skór by- 
dlęcych przybywających z Anglii, Rosyi, księstw 
Naddgnajskich i Tarcyi. Bydło pochodzące z innych 
krajów poddane będzie ścisłej rewizyi. 
Mp 

(Nadesłane). 


Dnia 15g0 maja o godzinie 9ej zrana, odbędzie 
mię w kościele Najśw. Maryi Panny nabożeństwo ża- 
łobne w roeznicę śmierci ś. p. 


Elżbiety 2 Branickich Krasińskiej, 


na które pozostała rodzina krewnych i pobożną pu- 
bliczność zaprasza. 


(Nadesłane). (190-1-12) 


Bardzo wiele osób, które już od dłuższego czasu na 
rozstrojenie nerwów, osłabienia wskutek wczesnych wyuzdań 
cierpiało, nie miało wiełe nadziei wyzdrowienia, zanim wy- 
naleziono 
Nr. 3, pudełko 2 złr.). Tym osobom więc zńipewnione jest 
teraz niezawodne i racyonalne wyleczenie zapomocą tych 
wybornych wyrobów. — Bliższych szczegółów dowiedzieć się 
można z opisu użycia i broszur rozdawanej darmo u Dra 
Flor. Sawiczewskiego w Krakowie, z której mianowicie 
się okazuje, że już A. Mumbold, Bonpland i inni 
słynni przyrodnicy i lekarze na eadowną siłę leczni- 
©aa rośliny Kokowej uwagę zwrócili. (B) 


PRZEGLAD POLITYCZNY, 


De Aa. 


Tryest 12 maja. Parowcem Lloyda „Hungaria“ 
popłynęli dziś do Konstantynopola br. Zichy i ks. 
Reu88 z żoną, obaj ż orszakami swemi. 

B*aryż 12 maja. Mémorial diplom. pisze, iż 
Anglin i Austrya nadaremnie żądały od Rosyi za- 
pewnienia, iż ta nie ma zamiaru robienia zdobyczy. — 
Słychać, że Tunis wymówił się stanem finansów 
swoich od przysłania Sułtanowi korpusu posiłkowego. 

Paryż 12 maja. Prezydent Ryltej Argentyń- 
skiej wydał amnestyę dla wszystkich skazanych lub 
trzymanych pod śledztwem przestępców politycznych. 

Rzym 11 maja. Papież przyjmował dziś piel- 
grzymów z Kanady.— Izba przyjęła ustawę o niełą- 
czności urzędów z mandatem deputowanych z nie- 
jakiemi przez senat przyjętemi poprawkami. 

Rzym 12 maja. Ministerium wzbroniło odbycia 
zgromadzenia ludu w Rzymie, zamierzonego przez 
stowarzyszenie republikańskie w celu założenia pro- 

yi przeciw uchwale senatu, odrzucającej projekt 
ustawy ò nadużyciach władzy duchownej. Libertà do- 
nosi: Minister sprawiedliwości Mancini wystosował 
do prezesa Senatu pismo, w którem ubolewa nad 
namiętnemi pociskami niektórych dzienników na se- 
nat z powodu odrzucenia projektu ustawy o naduży- 
ciach władzy duchownej, i dodaje, że zasięgnął zda- 
nia u naczelnych prokuratorów ze względu na wy- 
toczenie tym dziennikom procesów. Gdy jednak pro- 
cesa takie mogłyby być wytoczone jedynie na żądanie 
Senatu, przeto minister uprasza Senat o udzielenie 
mu wiadomości, jak sobie postąpić zamyśla. W końcu 
wyraża Mancini swoje wysokie uszanowanie dla Se- 
natu. Krok ten ministra przyjęty został bardzo do- 
brze przez senatorów (zapewne przez mniejszość przy- 
chylną ustawie. Red.). 
, Brindisi 12 maja. Deputacya softów wraca- 
jąca z Węgier odpłynęła na parowcu Lloyda do 
Konstantynopola, a tym samym parowcem popłynął 
także Iskander chan, synowiec emira Afgani- 
stanu, aby ofiarować Sułtanowi usługi swoje. 

NE t 12 maja. Gaceta ogłasza rozkaz kró- 
lewski nakazujący Hiszpanom przebywającym za gra- 
nicą zachowywać bezwzględną neutralność wobec Ro- 
syi i Tarcyi. Krajowcy albo: cudzoziemcy, którzyby 
na ziemi hiszpańskiej zaciągali żołnierzy dla jednego 
lub drugiego państwa, susowo będą karani. 

Bilbao 10 maja. Rząd hiszpański w obawie 
powstania w powiatach wcielonych, kazał obsadzić 
wojskiem ważniejsze punkta i odbywać rewizye po 
domach za bronią. 

Londyn 11 maja w nocy. Na posiedzeniu Iz- 
by niższej podsekretarz stanu B ourke odpowiedział 
na interpelacyę Erringtona, iż rząd uwiadomiony 
był o tem, że zamknięcie kanału Sueskiego dla 
wojennych statków rosyjskich zamierzonem jest, ale 
nie otrzymał o tem żadnego przepisu; słyszy tylko, 
że nie ma zamiaru zamknięcia kanału dla innych o- 
krętów. — Podnosząc następnie obrady nad kwestyą 
wschodnią, ubolewał Bourke z powodu nieu- 
gprawiedliwionych zaczepek. Rząd pragnie najusilniej 
zachowania bezwzględnej neutralności; nie może po- 
chwalać zalecanego przez skrajnych mówców rozbi- 
cia Turcyi albo przymusowych przeciw niej kroków. 
W ie mocarstwa odrzuciłyby je ;žani Austrya ani 
Niemcy nie złączyłyby się w tym celu z Anglią. 
Rząd nie zepsuł koncertu europejskiego. Broniąc po- 
lityki rządu, Bourke przechodzi do protokółu, na 
ktory Anglia przystała, w nadziei, iż sprowadzi pokój. 
Gdy jednak nadzieja ta upadła, odpowiedź lorda Der 
by na okólnik rosyjski była jedyną drogą, jaka stała 
otworem. Anglia nie doszła jeszcze do tego, aby nie 
mogła otwarcie wypowiedzieć zdania swego wobec 
przyjacielskiego mocarstwa. Nagromadzenie wojsk ro- 
syjskich nad granicą wzburzyło do tego stopnia lu- 
dność muzułmańską, że ustąpienie ze strony Porty 
stałoby się dla niej niebezpiecznem. Gdyby pokój 


mógł być zabezpieczony, istniały widoki zreformo- | 5x tisty 


wania administracyi tureckiej. Rząd trzymał się ści 
śle polityki Canninga, a mianowicie bezwzględnej neu- 
tralności i obrony interesów angielskich. Przekona- 
ny, że nader ważną jest rzeczą dla tych interesów 
i dla interesów całego cywilizowanego Świata, aby 
Anglia okazywała się w zgodzie sama z sobą, nie 
może rząd przystać na rezolucye Gladstona; zwią- 
załyby one mu ręce, gdy rozchodzi się o to, aby 
ich nie miał skrępowanych. — Po kilku mowach za 


i przeciw rezolncyom Gladstona, oświadczył N e w d o- | 4% 


gate (konserwatysta), że będzie za niemi głosował, 
dyż mieszczą one w sobie idee wyrażone w depeszy 
orda Derby z września 1876. Góschen jest zado- 
wolony, że obrady rozwiały wiele złudzeń. Oświad- 
czenia Crossa (ministra spraw wewn.) zniweczyły 
obawy R gm publicznej. Jeśli Turcya uzna, że uwa- 
żaną j ie już za sprzymierzeńca, ale jako ten, 


który popełnił obrazę i opuszczony został, obrady 
z wielkim wypadną pożytkiem. Góschen ma na- 
dzieję, że rząd zapewni utrzymanie bezwzględnej neu- 
| tralności. Nagania on zachowanie się rządu podczas 
obrad nad protokółem i oczekuje, iż rząd nie za» 
pomni o chrześcianach w Turcyi i nie da się uwieść 
niegodną względem Rosyi zazdrością. Dalsze obrady 
naznaczone na poniedziałek. 

Londyn 12 maja. Daily Telegraph otrzymuje 
telegram z Wiednia, donoszący, że Austtya pro- 
testowała wobec obu stron wojujących przeciw roz- 
ciągnięcia teatru wojny na Małą Wołoszczyznę. 

Londyn 12 maja. Bióro Reutera zaprzecza sta- 
nowczo doniesieniu Ruskiegò Mira, jakoby lord 
Beaconsfield zaraz po wypowiedzeniu wojny oświad- 
czył z powodu raportów pełnomocnika militarnego 
w Petersburgu Wellesby, iż zdaniem jego Rosya nie 
rozpocznie wojny. 

Koburg 12 maja, Księżna Edynburska (córka 
cesarza Aleksandra) przybędzie tu d. 21 bm. z dzie- 
émi swemi na czas nieoznaczony. 

Petersburg 11 maja. Dziś odbył się w sali 
tronowej akt uznania pełnoletności W. Ks. Ser- 
giusza. 

Bukareszt 12 maja. Książę Karol wyjechał 
do Oltenicy. — Senat obraduje dziś nad mocyą po- 
dobną do tej, którą Izba deputowanych wczoraj przy- 
jęła. 

Bukareszt 12 maja. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu senatu wniósł Lahovary mocyę, która po- 
tępia zaczepne wystąpienie Turcyi i bombardowanie 
ze strony trireckiej, a upoważnia rząd do obrony 


zbrojnej instytucyj i bytu Ramunii. Kogolniczano 
oby kokowe Dra Jos. Alvareza (Pigułki | j far y i z bę 


powtórzył oświadczenie zrobione wczoraj w Izbie de- 
putowanych i rzekł, iż Rumunia jest w stanie pole- 
gać tylko na swojej armii. Prezes setiatu Kpure- 
anu żądał od ministerstwa wyjaśnień co do roli 
Ramunii wobec pobytu wojsk rosyjskich, oraz co do 
przyrzeczeń zrobionych przez Rosyę po ukończeniu 
wojny. Następnie oświadczył się przeciw przekro- 
czeniu Dunaju przez wojsko rumuńskie. Dziś w no- 
cy znów posiedzenie. 

Bukareszt 13 maja. Na nocnem posiedzeniu 
senatu wczoraj, Kampineano zbijał zdanie. depu- 
towanego Wojnowa, że Rumunia nie powinna iść 
za Dunaj. Boeresku domaga się takiego samego 
stanowiska dla Rumunii, jakie ma Belgia. Minister 
Kogolniczjano mówi, że interesą Turcyi prze- 
stają być interesami Rumunii, skoro Turey narzucili 
nam wojnę. Nie zawarlismy żadnej umowy z Ro- 
syą na przyszłość po ukończeniu wojny; stoimy 
więc naprzeciw  Turcyi, która koszta wojny po- 
niesio. Senat przyjął wreszcie 36 głosami przeciw 
7 porządek dzienny, wniesiony przez Dymitra Gikę, 
który bliskim jest mocyi uchwalonej w Izbie de- 
putowanych. 

Konstantynopol 9 maja. Suitan wydał 
am nestyę dla wszystkich Bułgarów, którzy brali 
udział w powstaniu. 

Konstantynopol 10 maja. Porta poleciła 
Mussurusowi baszy podziękować hr. Derbemu za jego 
odpowiedź na okólnik ks. Gorczakowa. 

Konstantynopol 12 maja. Izba uchwaliła 
dziś adres z podziękowaniem rządowi angielskiemu 
za odpowiedź na okólnik rosyjski. 


Sobotnie posiedzenie Rady państwa zeszło na re- 
feratach komisyi petycyjnój, między któremi petycya 
miasta Brodów o zaprowadzenie pełnego gimna- 
zyum realnego i podobnój treści petycya miasta Zło- 
czowa zostały odesłane rządowi do uwzględnienia. 

Narady komisyj ugodowych mnićj już niż na pier- 
wszych zebraniach wzbudzają zajęcia, bo weszły w 
szczegóły specyalnych kwestyj, dotyczących zmiany 
banku, to też udział innyeh deputowanych nienależą- 
cych do komisyj jest już słabszym. 

Podróż Arcyksięcia Albrechta po południowych 
prowincyach słowiańskich, wzbudza, jak przewidzieć 
było łatwo, wielkie niezadowolenie Węgrów. Pest. 
Lloyd, który okrom cechy węgierskićj ma, jak wia- 
domo, charakter półurzędowego organu hr. Andras- 
sego, nie po raz pierwszy występuje w tonie wcale 
nieparlamentarnym przeciw dążeniom, jakie repre- 
zentuje Arcyksiąże Albrecht. Niedawo Pest. Lloyd po- 
wiedział wprost, że ktokolwiek czynił obietnice Rosyi 
pomocy austryackićj po nad głową hr. Andrassego, ten 
nie będzie w możności dotrzymania tyeh obietnic. 
Obecnie z powodu pobytu Arcyksięcia w Zagrzebiu 
Pest. Lloyd wskazuje, jak chwila, którą dostojny 
wódz obrał do wycieczki jest pełną doniosłości, a 
kraj, do którego się udał płonący od namiętności, 
któreby uśmierzać a nie podniecać należało. 

W tej chwili, pisze dalej pomieniony dziennik, nie- 
mamy jeszcze wiadomości, czy Arcyksiążę przyjął de- 
putacyę młodzieży zagrzebskiej, która miała mu przed- 
stawić krzyk boleści narodu chorwackiego. Żałowali- 
byśmy, gdyby to nienastąpiło, bo pewni jesteśmy, że 
dostojny książę wyprowadziłby tę młodzież z błędne- 
go mniemania. Przypomniałby zapewne toast w czasie 
uczty świeżo odbytego jubileuszu, który wzniósł N. Pan 
na cześć „swego najdroższego przyjaciela i sługi,“ 
powiedziałby jój, że on jako arcyksiążę i marszałek, 
jest tylko żołnierzem a niczem więcej, że spełnia 
tylko rozkazy swego najdostojniejszego wodza, który 
jest zarazem konstytucyjnym cesarzem i królem, któ- 


urs pieniędzy i papierów puki. 


UŽAS x Wtorku 15 Maja 1877. 


ry też politykę prowadzić może tylko w duchu za- 
przysiężonej konstytucyi, w kierunku, jaki odpo- 
wiedzielnym jego ministrom wskazują oba parla- 
mentá: że niezamiętza żadnej osobistej podejmować 
polityki pó ża obrębem właściwych żadań legalnego 
czynnika.* W tym tenie nieco za śmiałym, a przy- 
znać należy, niezbyt szanującym powagę członka ro- 
dziny cesarskiej, rozwodzi się dalej Fester Lloyd, 
który żądając potępienia objawów zapału młodzieży 
zagrzebskiej, zapomniał równie stanowczo wystąpić 
przeciw demonstracyom studentów peszteńskich. 

W sejmie peszteńskim p. Tisza ma dziś odgowia- 
dać R interpelacye dotyczące demionstracyj w Za- 
grzebiu. 

Cesarz Wilhelm opuszczając Alzacyę wydał z Me- 
tzu pod d. 9 b. m. pismo do naczelnego prezydenta 
z podziękowaniem za przyjęcie ze strony „znacznej 
części ludności“ i ubolewa zarazem nad pożarem ka- 
tedry w Metz, lecz nie dodaje, iż pożar wynikł skat- 
0a 1 goriój na jego przyjęcie za: nej, ani 
też Cesarz nie przyrzeka przyłożyć się do odbudowy 
pogorzałej katedry. Natomiast nadmienia o przyje- 
mnych wrażeniach z pobytu swego w de kraju i 
o hołdach mu składanych , widzi dowody ufności kraju 
do rządu niemieckiego i wygląda utrwalenia obu stron- 
nych stosunków. Nie mówi zaś Cęsarz, czy Alzacya 


i Lotaryngia wyjęte a M pod postanowień wy- 
ermes g eg © tak dólekóy iż dzienniki opo- 
zycyjne niemieckie mię są wpuszczane do Alzacyj, 
oraz aby militarne środki były uchylone, które mają 
być owszem powiększone przez wzmocnienie załóg. 

Jak już donosiliśmy, organ gabinetu włoskiego 
Diritto zapowiedział, że tai nie poprzestanie na u- 
chwale senatu, odrzucającej ustawę o nadużyciach 
duchowieństwa, nchwaloną przez Izbę deputowanych, 
lecz starać się będzie 0 jej przyjście do skutku, a 
prócz tego wniesie inne jeszcze sprawy, prowadzące 
do poddania Kościoła pod władzę państwa ; telegram 
zaś z Rzymu powyżej umieszczony, mówi, że minister 
Mancini zażądał od senatu upoważnienia do wyto- 
czenia procesu tym dziennikom, które z- namiętną 
niechęcią wyrażają się o senacie., Pismo to ministra 
może być chyba podstępem dla skompromitowania 
większości senatu, która pomienioną ustawę odrzu- 
ciła, albowiem mogłoby ono dać powód do pono- 
wienia rozpraw nad ustawą już odrzuconą, które 
wprawdzie nie miałyby skutku unieważnienia uchwa- 
ły, ale dałyby mniejszości sposobność do oświadcze- 
nia się za dziennikami obrażającemi senat, a nadto 
nie doprowadziłyby do uchwały domagającej się wy- 
toezenia procesu, bo wielu senatorów, nawet z większo- 
ści nie życzyłoby sobie, aby uchwałą ta przeszła 
przez krytyk; adwokatów i wreszcie oddaną została 
pod werdykt ławy przysięgłych. Pismo ministra jest 
przeto podstępem. 

Odbieramy następujący list ze Stambułu: „Kto 
wie, do czego Europa doprowadzi Turków, szczegól- 
niej, jeżeli będą pobici nad Dunajom? Wszystkiego 
od fanatyzmu i rozpaczy spodziewać się można. Tur- 
cy zaczynają wierzyć, że Austrya porozumiała się 
już z Rosyą, inaczej bowiem ta ostatnia nie odwa- 
żyłaby się sama na wojnę, a w takim razie bę- 
dzie to rozbiór prosty, chociaż może nie całego pań- 
stwa od razu. Cały świat muzułmański połączył się 
i skupił, o ile na to jego rozum i środki starczyły. 
Turkom zewsząd dosyłają pieniędzy; widać to wszę- 
drie, bo pomimo tak ogromnego wycieńczenia, armię 
przeszło pół-milionówą utfzymują doskonale i płacą 
za wszystko gotówką. Zapał u ludu i żołnierza 
niesłychany, ito wszystko bić się będzie dobrze, jeśli 
jako tako prowadzonem będzie, o czem wątpić należy, 
bo co wyższe nad podoficera i prostego żołnierza, to 
nie nie warto. Część przecież i tej zgniłej j 
warstwy, została pociągniętą powszechnym ludu za- 
pałem i jeśli karku równie dobie nie będzie nad- 
stawiać, to kieszenie jnż dla sprawy islamu wypró 
żnia. Zapał religijny, co cały naród a raczej cały 
islamizm ogarnia, może rozmaite niespodziewane złe 
i dobre skutki wywołać. Gdyby armia ta miaża ka- 
waleryę, którą tak zaniedbano, iż jest zupełnie dziś 
prawie nieprzydatną do boju, to mogłaby iść na- 
przód i odnieść korzyści. Zapał ten jednak może się 
po kilka klęskach w popłoch i pomstę nad chrze- 
Ściańskiemi populacyami przemienić, zwłaszcza po 
prowincyaah, bo ta by im tak łatwo to nie przyszło, 
tem więcej, że flota angielska znowu wraca do Be- 
ziki, a nie ulega prawie wątpliwości, że i Stambuł 
zajmą Anglicy w razie klęski Turków. 

Polaków do wojska nie przyjmują, ani w ogóle cu- 
dzoziemców; nie chcąc mieć dżiaurów pomiędzy 80- 
bą, bo żadnemu nie wierzą, a do tego sẹ} uprawnie- 
ni potem, co ich od Europy spotkało, która nasyław- 
szy na Turcyę przez lat 25 armię swoich wyrzutków, 
doprowadziwszy ćwierówiekową exploatacyą nie go- 
dną do rozstroju zupełnego całe państwo, oddała na 


d-|pastwę toż państwo Rosyi, gdy ujrzała, że owe jej 


syny, cywilizatorowie Turcyi, reformatorowie , finan- 
giści etc., którzy mieli złotą erę dla Turków spro- 
wadzić, słowem, że owe wyrzutki europejskiego spo- 
łeczeństwa zabrały ostatni lir turecki i uszli z nim, 
by używać wywczasu w Europie. 

Żołnierz rosyjski, o ile tu mówią, a co się wkrótce 
okaże, ma być zdemoralizowany, tak, iż pomimo wyż- 
szości organizacyi i dowództwa, skutek rozprawy 
mógłby być bardzo wątpliwym przy jakiejkolwiek 
kawaleryi tureckiej. Jeżeli jednak Austrya z Rosyą 


nazwiska: i telegram donoszący o utworzeniu le- 
gionu zagranicznego w Stambule przeistoczyły na te- 
legram donoszący o utworzeuiu legionu polskiego. 

W ostatnim numerze Dziennika Polskiego znaj- 
dujamy wiadomość, „jakoby prezydynm Namiestnictwa 
rozesłało starostom okólnik wzywający ich do prze- 
strzegania, by w Galicyi nie odbywały się zaciągi do 
legionu polskiego, ponieważ według ustaw wszelki 
werbunek do wojsk zagranicznych jest wzbroniony. 
Ci którzyby jako werbownicy byli ujęci, mają być 
sądom oddani.“ Nie wiemy, o ile ta wiadomość jest 
już prawdziwą, lecz niewątpimy, że w razie potrzeby 
władze użyją wszelkich środków, które mają w rę- 
kach, aby zapobiedz wychodźtwu z kraju, pod wzglę- 
dom ekonomicznym i spółecznym tak samo szkodli- 
wemn, jak emigracya do Ameryki, a politycznie zgu- 
bniejszemu. 

Przepisy co do zachowania neutralności ze strony 
Austryi podczas wojny rosyjsko-tureckiej powtarzamy 
powyżej. Ogłoszenie to nentralaości nie ma w sobie 
nie uroczystego ani politycznie na przyssłość wiążą- 
cego i jest wyłącznie natury administracyjnej. Do 
Morgen Post telegrafują z Berlina 12 maja, że od 
pobytu ks. Reuss w Wiedniu, głośno mówią w Ber: 
linie o zupełnem porozumieniu i wspólnem działaniu 
Niemiec i Austryi w sprawie wschodniej. Jeżeli Ro 
sya ograniczy się na przeprowadzeniu żądanych re- 
form, sprostowaniu nieznacznem granic i zapewnie- 
niu sobie nieznaczących korzyści na morzu Czarnem, 
obadwa mocarstwa nie wystąpią przeciw temu. Gdyby 
jeduak w skutku świetnych zwycięstw, Rosya miała 
większe podnieść żądania, w takim razie Niemcy i 
Austrya postanowiły sprzeciwić się, ażeby Rosya za- 
panowała nad Dunajem, lub żeby zaszła jakakolwiek 
zmiana przeistaczająca równowagę w ten sposób, aby 
niemieckie ‘interesa na Wschodzie przez nią nara- 


„Anglia nie zaszła jeszcze tak daleko, aby nie mo- 
ła wiedzieć otwarcie zdania swego wobec przy- 


zaś do położenia politycznego, oddałyby Turcyę na 
łaskę Rosyi, nawet zastrzeżenia dla Anglii u- 
działa w łupach. 


nia rząd do starania się o jej uzyskanie: „Zważy- 
wszy, iz Turcya zaczepnem swem postępowaniem ro- 


minister, umarł.— Według 
gielska przybędzi 
dynał Gui 
stra sprawiedliwości protestował p 

robionemu katolikom o niepatryotyczne uczucia. 


ski minister skarbu Aktar basza, przybył z rodziną 


cza sprawę ogłoszenia niepodległości Rumunii do 
przyszłego 


szemu brzmieniu. 


pa eg petersburski do Wiener Abend-Post 


zapowiada, że w tych dniach rząd i zamierza 
zbić publicznie doniesienia konsula Ma 0 0- 
krucieństwach popełnionych na Unitach w Króle- 


stwie Polskiem, doniesienia ogłoszone w nie- 
bieskiej księdze. Polemizować z niemi będzie 
„kale. oda rząd rosyjski, ale okrutnych 


ionych na Podlasiu nie zmieni za 
świat wie o nich, a żyjących Świadków nie 


brak. 
Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ f 


Rjeka (Fiume) 14 msja. Arcyks, Albrecht 


zwiedził wczoraj fabrykę torpedów i odjechał dziś do 
Wiednia. 


Berlin 13 maja. Spodziewany tu wczoraj wie- 


czór poseł rosyjski w Londynie, hr. Szuwałow, 
udał się z Kolonii de Friedrichsruh (w Meklemburgii) 
do ks. Bismarka, a tutaj przybędzie dziś wieczór. 


wW 
Berlin 14 maje. Poseł hr. Szuwałow przy- 


był tu wczoraj wieczór. 


Paryż 14 maja. Ernest Picard senator, były 
depeszy z Kairu, fota an- 
ie d. 15 b. m. do portu Saida.—Kar- 
bert w piśmie pod d. 9 maja do mini- 

rzeciw zarzutowi 


Rzym 13 maja. Na dzisiejszem zebraniu dept- 


towanych opozycyjnych, 


po wymianie jaznych 0- 
świadczeń, Sella zatwierdzony seal jo przewo 


dnik opozycyi. Zgromadzenie uchwaliło głosować za 
pieri a hisia o królewskiej liście cywilnej.—Egip- 


do Neapolu. { j 
Londyn 14 maja. Bióro Reutera donosi z Er- l 


do 


ognoskując 
na 


ksandropolu i Erywanie. Telegraf z Karsu przerwany. 
0- 


rucznik Okłobszyn donosi: Ukoń: u- 
zycyi wzmocnionej. pod Muchaostate, 


nia godnem. Z naszej strony. pol 
a 12 oficerów i 107 żołnierzy jest rannych. 
Bukareszt 13 maja. Torcy usiłowali w pad 
wylądować pod Oltenicą, ale zamach ten został 
weczony przez odważne odparcie Rumunów. Jenerał 


Manu żąda posiłków. 

Konstantynepol 12 maja wieczór. Z Ru- 
szczuku donoszą pod dniem dzisiejszym : Ostrzeliwa- 
nie pozycyj tureckich pod Turtukan przez baterye 
rosyjskie pod Oltenicą nie pociągnęło za sobą żadnych 
strat znaczniejszych. Kilka kul wpadło do domu, 
gdzie mieszka gubernator. Obcy opuszczają Ruszczuk. 


Kursa. Wiedeń 14go maja 2 m. 30 
p e tętnic 
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Akcye kolei Koszycko- 82— — Akcye kolei 
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Usposobienie giełdy: — 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCĄ 
Antoni Kłobukowski. 
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ads F15, a KARA 
Obwieszczenie. Obwieszczenie. 
ü 328. AZ (1211-2-3) 


Uwzględniając niezwykłe stosunki atmosferyczne i handlowe,| Prawo propinacyi w mieś- 
podajemy niniejszem do wiadomości Szanownych Włascicie=| “° m EEEE Fe niw zaś 
li ziemskich i rolników, że polecamy równocześnie > pare 1a e A isg aka 
Agencyom Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, m a, t. j od dnia 1-go stycznia 
aby ziemiopłody do ubezpieczenia od gradu |1575 r. do końca grudnia 1880 roku 


n promesy. iol, promess przyjmowały przez licytacyę w drodze ofert pisem- 
| 1839 EaD ea y» 1864 promes 0 nych. Oferty te wnosić należy razem 
l. ówna. wygrana 20,000 z ! I. Ts pantie dą po cenach 0 25 A wy żŻszy ch s idm AB 100%, zaofiąro- 


jego kościoły i pomniki 


napisał X. Dr. W. Smoczyński. 


Z planem miasta, 
in 166 min. str. VIII, 480. 


Cena egzemplarza 2 zir. 
Do nabycia w Administracyi „ Czasu,“ 


Środek czyszczący, bardzo łatwy do 
zażycia, a niezawodnój skuteczności, 
przeciw zatwardzeniu, żółoi, za- 
mnleniom i boleściom żołądka itd. 
L 3 fraki pudełko ze 100 pereł: złożone, 
"TEZ È =" _ 1 pudełka 1 fe. 50 c: w Paryżu. 

(1159-1-20) W Paryżu, rue de Seine, 34. 

, Dostać można w Krakowie w apt. pp. Trauczyńskiego i Redyka; we Lwo- 
wie w apt. p. Mikolascha; w Warszawi e w Składach mater. apt. p. Mrozowskiego. 


(1221. 2.6) 


F < 3 główna wygrana 380,000 zł.! główna wygrana 200,000 z}! ioi 
na Stacyi Kolei u Portiera w Gar- po 10 zł. i stëmpel!” po zł. 8:50 i stempel! od cen maksymalnych w dziennikach ogłoszonych. wanego czynszu rocznego, do kasy miej- 
derobie, i u Autora Ulica Poselska, Oba razem tylko zł. 14. 


kiej w Myślenicach najpóźniej dlo 4d. 
Dyrekcya Towarzystwa |24 maja b. r. w którym to dniu 


(1217-2'2) wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. nastąpi otwarcie takowych w obec ko- 


: b; E . |misyi licytacyjnej o godzinie 12 w po- 
R Wodzicki, ix Komar, H. Kieszkowski. łudnie. Sa A warunki tej licy- 
tacyi i dzierżawy przejrzeć można każ- 
dego czasu na miejscu w Magistracie. 
Magistrat kr. w. miasta. 
Myślenice dnia 2 maja 1877 roku. 
Burmistrz: Dr, Marek. 


ż aF- 
Ostatnie ciagnienie seryj losów 1839 roku z wygranemi przeszło Oś 
milionów zł.! 
Ze zadątkiem 20 zł. dostarczamy 5 czerwca za zapłątą reszty zł. 150 
w seryi ciągnioną piątkę losu 1839 F., a po umówieniu po tej samćj cenie 
także w miesięcznych spłatach. (1160-1-13) 


Nyitrai & Co., rWiedniu, Kärntnerstrasse 16, cisernes Hans, 


139. — Biorącym 10 egzemplarzy 
jedenasty daje się bezpłatnie. 


BSE" Za nadesłaniem2 zła. 10 cent. do Autora, 
książka franco przesłaną zostanie, 


Piekarnia 
Józefa Przybyłowicza 
ulloa Żydowska Nr. 247. 


„Czteroletniem zaufanie Szan. Publiczności po- 


- SZPRYCOWA| 


party, po zupełnem przebudowaniu kaflowca pole- $ z "NDWIDGZATENTE 
cam znakomitćj dobroci codziennie rano i p Z ROŚLINY MATICO : $ s 
al P. GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, E VI. król. węgierska OBWIESZCZENIE, 


8, ulica Vivienne. 

AL 
ay ora najuporczywsze i zastarzałe. A pteka Grimnult el Compde Tonie 
tości, przygotowuje pikułki z essencji Matico i balsomu ko oaoot klejowa. 


Pigułki te, nietylko źe zawsze skutku ą w jak najkrótszym czasie 
wet nie mają tyle nieprzyjemnej woni APH > » alo na- 


Kanesiarya 1go Galicyjskiego Sto- 

4 | warzyszenia wsparcia woteranów wojskowych 

4 | znajduje się przy ulicy Grodzkiej Nr. 

JiB na II piętrze. Godziny urzędowe są 

"|w niedzielę, poniedziałek i środę od 7 do 9 

wieczorem, Komitet Stowarzyszenia. 
(1247-2-8) 


|ezmiośrwaie 
Fryderyka Wiosego 

j| nabyć można w Krakowie jedynie 

|| w Agencyi dla Rolników 


8. Mikuckiege 


w Krakowie pod Nr. 28. 
(30-17-) 
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rządowa loterya dobroczynna 


którój czysty dcchód 
wskutek Najw. decyzyi Jego Ces. Król. Mości z 18 maja 1876 
użytym zostanie 
na zbudowanie zakładu sohronienia dla aiewyleozalnych i niehez- 
pleoznych obłąkanych 
Wszystkie ustanowione wygrane w liczbie 3334 
wynoszą wedle następnego planu gry 

200,000 złr. walutą austryacką, nisnowcc: 

L głów. wygrans 100,000.złr., IL głów wygrana 20,000 zr. 
2 wygrane po 5000 złr. razem 10,000złr. | 100 wygran. po 100 złr. razem 10,000 złr. 
10 000 200 10 000 


n „ ©, LJ > » n n Q, z 


0 n „ BOM n „ 10000 „1800 „ „ a0, > 1000 > 
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 4 czerwca 1877. 


Los kosztuje 2 złr. w. a. 


Losy te są do nabycia: w dyrekcyi loteryj rządowych w Budapeszcie (w Peszcie, 
Hauptzollamts - Gebäude), we wszystkich urzędach lóteryjnych, w urzędach salinarnych 
i podatkowych, prawie we wszystkich urzędach: pocztowych i w rozmaitych do tego upo- 
ważnionych miejscach we wszystkich miastach i znaczniejszych miejscowościach. 


Król. węg. dyrekcya loteryj 


» ia" blayton & Shuttleworth 


Alojzy v. Motusz, fabrykanci maszyn rolniczych 
król. węg. radca sekcyjny i dyrektor loteryj. 0 w Mrakowie Mymek 1.38 
U 3 29 © e = 


(1280-1-3) 
Włościciel piekarni i cukiernik. 


ttr ii 


«tkbirai 


dnej etyki 
Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w A USTRYI. 


AZEEKEEENTTT 


TATETYTER 


i ALL LILTIYFEREE CA ZL AAAA 


(45-19.) 


Skuteczne w leczeniu: Kąpiele żelaziste Pyrawarth są wedle najnow- 
szego (4877) rozbioru, dokonanego przez e, l. zeologiezny zakład 
państwa najobfitsze w żelazo w Austryi i oddawna słynne przeciw 
chorobom koblecym, bladaczee, niepłodności, dolegliwo - 
ściom macinnicznym, słabościom żołądka: i kiszek , chron. rozwol- 
nieniu, osłąbieniu i angielskićj chorobie dzieci. 


obrych, spokojnych i wyjeżdżonych, | 
słowem” „ Zakład wiernie trzyma io 
rzyjętój doktryny „Melius témplo quam 
y (1278-1 2 
Roman Piechocki 
Dyrektor i właściciel Zakładu. 


0" niniejszem, iż w Michałowicach 

z 1l na 12 maja b.r. skradziono mi 
listy likwidacyjne Król. Pol. Nr. 56698 
z kuponami i Nr. 91369 bez kuponów, każdy 
na rubli 100, ażeby nikt takowych nie na- 
bywał, albowiem w celu amortyzacyi tako- 
wych wszelkie kroki prawne poczyniłem. 

Michałowice d. 12 maja 1877 r. 

(1279) Wojciech Włodarski. 


$ Ir. Maurycy Żebrowski 


Urząd telegrafowy 
i poeztowy 
w Kurhaus. 


(969-3-3) 


(516-5-6) (Za przedruk nie płaci się). 


polecają PF, Rolutkom 


"w 


Pługi różnego systemu, 
Extyrpatory różnej wielkości, 


WZ R > >. P Wa n ta o < i >.>. <>. 4 
L DE DN NW 
LJ Spulehniaeze, 

Letnie mieszkanie DWOREK Plewniki do buraków I kartofli, 
kładające się z dwóch pokoi w samej wsi|w bliskości Krakowa, w pięknem i zdrowem | Brony diagonaine kute, 
Rybny, jest każdego pó do wrasjęcia za | położeniu, mający kilka morgów dobrej gleby, | Brony łańcuchowe do łąk, 
umiarkowaną cenę u Piotra Kapusty, kupca |Jest de sprzedania. — Bliższa wiado- | Walee do gniecenia brył, 
w Rybny poczta Przeginia przez Liszki. |mość pod „Dworek Nr. 101* franco, poste | Siewniki nzerohorzutne różnych 


sobota tańce, koncerta — tombola — wspólne wycieczki — 
biblioteka — teatr — bilard — fortepian — czytelnia. 
Bliższych wyjaśnień udzieli 


Die Bądhaus-Verwaltung 
Kierujący lekarz: w Wiedniu, I, Brandstatte 3, lub Ourhaus 
Profesor Br. Nagel, c. radca. ` Pyrawarth. 
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ę Y (1249-2-3) restanto kraków. (1163-3-4) mystemów, 
[Aa czas kąpielowy ordynować Y. Siewniki rzędowe różn. systemów, 
8 wem 80085 będzie (1281-1-6) DROGE, Siewniki do kapkowego siewu, 


000000 


= $- W Szczawnicy, 
| +++ 


+0_000400 0 2 


Pisarz. 


biegły w sporządzaniu per- 

tacyj spadkow ela, znajdzie 
zaraz umieszczenie w kańcelaryi notaryal- 
nójw Wojniczu. ` (1216-2-31 
m 


P. LERAS, Doktora Umiejętności, 
8, ulica Vivienne. 


Środek ten w stanie ciekłym bez smaku żadnego, podobny do wody minerałnej, łączy 
w sobie pierwiastki wyrabisjące krew i kości. Ze wszystkich preparatów pea jest 
om najwięcej racjonałny i dlatego to przyjęty został przez najznakomitszych łekarzy. 
Bardzo dobrze się nadaje do temperamentów młodych panienek delikatnych, których 
rozwoj ciała jest trudny, tub został spóźniony, dla pań cierpiących na nieznośne boleści 
żołądka, pochodzące z biadączki, wyniszczenia, bialych upławów lub braku regularności, 
dla dzieci bladych, wątlej budowy i delikatnych i dla fe bape osób Gierpiąc; ch 
z niedokrwistości. Skuteczny, szybko działający, mogący być zniesionym przez najdelika- 


pocztowa; wój Waagneu-| | Kosiarki orygim. Walter A. Wooda, 
letrari: W Węgrzech. stadtl (Waag-|| Boztrząsneze slama, 
i Girmhiarisi amerykańskie „„Nulkyćć, 


thalbahn.) f| Grabiarki eate żelazne, 
Oddawna słynne cieplice siarczane od 29 do 32° R. przeciw gośćcowi , reumatyzmowi, newral- 
giom, porażeniom, chorobom skórnym i kości, kile, zołzom. „Rozpoczęcie pory 1 maja. — Żętyca owcza, gl żę Byte go unis | Wood 
wody mineralne, kzpiele igliwiowe i żelaziste, zakład „leczenia zimną wodą, wiele wygodnie urządzonych Żniwiarki orygin. Walter A. Wooda 
hoteli i domów prywatnych, dobre restaracye i kawiarnie, codzienne przedstawienia teatralne, dobrze | Przyrządy do ostrzenia noży. 
obsadzona orkiestra, kryty chodnik, czytelaia z wielu gazetami, wypożyczalnia książek, bale, koncerta, 


Codziennie j Oddalone SBiowniki ręczne taczkowe do ko- 
dwurazowa ma e ce 3, godz. od miczymy. 
komunikacya stacyi kolejo- d 


tniejsze żolądki, środek ten nie sprawia ani zatwardzenia, ani nie działa szkodliwie na zęby. 


| wia i > a à i Em wypożyczalnia, k, ncerta, catalogi na żądanie 
9 Oto są przymioty, d'a których użycie jego zalecają lekarze. i dwóch lekarzy kąpielowych i apteka do rozporządzenia Szanownej Publiczności. — Bliższych wyjaśnień Tilustrowane k opon 
r a uniknienia licznych f szerstw i naślac ictwa, żądać aby st l do- i i iej -10- y 1 > = : 
larzędzia g ospodarcze, O z 2. Listopada 1 3, marka udziela najchętniej (974-10-20) Zarząd kąpielowy. bezpłatnie 2 framco, (484-25 ) 
: + h . ; /cz i podpis GRIMA ULT et COMP. znajdowały się r I . 
machiny wszelkiego rodzaju, turbiny sił WP Dosłać można w ołówniych aptekach w POLSCE i w AUSTRII, SAR ZARY ipa NO TAAA GERE Warsztat napraw, 
i nieregularnego -skromnego przypływu „BOZNAU* orn lica K Nr: 89a 
wodnego nejkorzystniój wyczerpujące mły- |. mlimątyczny i żętyczn zakład leczniczy w Morawii Kieparz, ulicą Krzywa Nr 4 
ny kompletne, tartaki itd. poleczją uznany jako nader sławny w swych skutkach oczenia przeciw cierpieniom groźlicy i zołzy, przeciw nie- Dn ś : : 
żytom organów oddechowych i trawienia, niedokrewności, bladaczce, suchotom, cierpieniom krtani i serca, i emomocnik N Mikucki 
M |) B 1% IE z « / 7 E N i E ! astmy nerwowój, .rozedmie płuc itp., otworzony zostaje corocznie 15 maja. Prawdziwa żętyca owcza s > 


Międzynarodowa wystawa towarów w Wiednin sprzedaje wskutek rozwiązania następne masy 


towarów za bajecznie tanią cenę tylko 5 zir. 65 ©. We Zo mianomicie: 


1 doskovalę idący zegarek ze złotym łańcu-[1 instrument muzyczny, na którym każ- 
szkiem, za dobry chód poręcza się. dy wygrywać może. 

prawdz. japoń. wazony do kwiatów śli-| 1 kompl. mały serwis porcelanowy dla 6 
cznie malowane, ozdoba każdego salonu. osób, 'ma podarki 'bnrdzo odpowiedni. 
wspaniałe album fotograficzne, bogato | 2 głowy charakterystyczne, całkiem no- 
złocone. wy. bardzo oryginalny żart. 
para gustow. wsehodn. pantofli z bardzo |1 gustow. Victoria koszyczek bardzo pię- 
trwałemi podeśzwami, dla mężczyzn i kobiet. |  knie haftowany. 
piękny dzwonek stołowy z ciężk. no- |6 c. k. uprzywil. łyżek stołowych. 
wego złota. 6 c. k. 5 łyżeczek do kawy, 
kompl. japoń. garnitur do palenia, za- |6 japoń. filiżanek doskonałego gatunku. 
wiera wszystko potrzebne dla palacza, 6 sztuk mydełek Duponta. 
małe obrazy olejne, kopie słynnych mi- - 
strzów, w gustownych ramach. 38 sztuk. 

Wszystkie wymienione rzeczy 38 sztuk kosztują razem trwale zrobione 

tylko 5 złr. 65 cent. 


Adres: INTERNATIONALE WAAREN - AUSSTELLUNG, Wien, Burgring 3. 


Zamówienia -z prowincyi będą punktualnie za zaliezką wykon: ue. 


odpowiadając franko na frańkowane zapy- 
tania i' udziełająć rady stosunkowo najlep 
szój w interesie esłych zakładóń gospodar- 
czych i przemysłowych. (1184-3-3) 
nw wn | 
| MA SEO. 
|. Pewien znaezny dom handlowy w Bre- 
~ mie poszukuje dla gałfcyjakiego masła 


większych dostawców. Oferty znacz. P) 34 poste 
restante Bremen, (1278-1-3) 


Dia właściili lasów i handlarzy 
| drzewa. 


Podpisany uprasza o łaskawe nade- 
Błanie ofert na wszelkie rodzaje suro- 


a d. Machnicki 6. Comp. we Frysztaku 


m M M 


| 


d9 


z gór Radhost, Klimat wyborny, położenie osłonione lasem sosnowym, mił t ietr: i t at ó 
kę ii Karpaty, rzopysme 3 r ady hew nad Taeka Bęcya obi mic sysie powielnza, wpaniały ABERBOYA dia Rolnik W 
matycżne, kumys soki ziół, składy wód minaralnych. kąpiele i trządzenia każd „ Leczenie, J 
zimną wodą. Apteka /publiczna. Lekarze kąpielowi: Dr. w. n. lek. Fr. Pólansky;*Dr. 0. rh B. 'Schup. w, Krakowie, Rynek Nr. 28. 
owy gmach kąpielowy z obszernem miejscem do przechadz i, salony do czytania i rozmowy, teatr, 
wypożyczalnia książek. Koncerta, towarzystwa, rozrywki, muzyką PA z Pragi, c, k. EEA POZ NĘ de ( ANT LEMAIRE 
stacyą kolei północnój Pohl. Przewozem osób i pakunków zajmuje się Mart. Bili w Rożmau. Brószory DEKOKT Z WIA 
kapielowe wo wszystkich księgarniach.. Wazelkiój żądanój wiadowości ma me joknazonętaij małej akcj ZIÓŁEK ZDROWIA Pa LE- 
przez doktorów, jest środkiem rozwalniają” 
cym i przeczyszczającym krew, leczy chroniczne ZA- 
; A 5 normalne funkcye trawienia. y 
stącya Paderborn (kolei W -estfa:skićj) pod WTeutobur= | Po moina w Paryżu w aptece Lemaire, — 
skim lasem. ptece p. Redyka. (606-21-52) 
Kąpiele wapienne obfite w azot (17° R.) z wziewaniami z glauberskićj soli, wilgotno - ciepłe 


tującą w pstrągi, przyrządy pneu- 
piot, Dr. m. M. Modry i lekarz miejski Fr, Koblovsky. Wygodne pomieszkenia, hotele, restauracye. | 7 
wy i telegraficzny. Dzienni: dwa razy połączenie pocztą. Poczty pospieszne w połączeniu z pobliskę, 
MAIRE, uż ielki 
komitet kąpielowy. Prospekta na żądanie darmo, 1984-4-4; bala An oiar O 
WE EPO WE OE O AE AE EE O A A Á : 
TWARDZENIE naju a i choroby ztąd wy- 
Į E pP i nikające, jak HEMOROIDY, hysterye, podagro, go- 
3 i ściec, migrenę, uderzenia do mózgu i przywrAca 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego i w a- 
spokojne powietrze, szwajcarska żętyca. Bardzo skuteczne kąpiele w chron. cierpieniach płuc, 


= 


r h È $ RZE: r 3 N w wypocinasch, męczących suchych nieżytach przyrządów do oddechąnia, u- à 
wych drzew użytkowych jodłowych, 80- i NB. Ponievaż wystawa wkrótce będzie zam*%niętą, preto uprasza się 0 Baoóritr 8 derzeniach do tychże, radę astmie, drainiącem osłabieniu, oznaki R 
d z nie zamówień z prowir -8-10! ad iestrawności. Osób bywa około 2,140, P d 15 j śni 
snowych i dębowych z podaniem ceny go rodzaju niestrawnośc sób bywa około ora od 15go maja do 15go września. ż EJ 


Domy do leczenia w powiększonych przyjemnych parkach są wygodne i mają doskonałą kuchnię. Urzą- 
dzenia lecznicze są znacznie poprawione. Orkiestra składa się z 17 ludzi. Rozsyłkę wody uskute- 
cznia i na zapytanie odpowiada (1135-3-3) 


Zarząd kąęvielowy. 


kratt, 


-~ za metr kubic:ny ra miejscu w staryi 
kolejowej. (1156-1-3) 


r Wiener mebic. Feci- 


Fraunzemsring 38. 


Orbinations-tiufalt fr 
ren Falle von gefi 
1989 49-199) 


Goeschiechts-Krankhelten 
von 
amer, Prof, Dr. Bisenz, 


Mannesfraft gth 


Ę ž 
= Georgenthal w Turyngii. = le i 
; G. Rudloff, JE Już 1 czerwca przedostatnie ciągnienie "pg : Lo zf 


właściciel tartaków parowych i wodnych. 


or) 


yi 
U 


Hl 


tryskiwauia wszelkie dla uleczenia chorób | 
y wątroby, pęcherza, zwiru cukrzy-| 
cy (diabetia), dna, kamienia itd. | 


Nawet najmniejsza wygrana będzie. zwróconą, 'a 
mianowicie na '/,, najmniej złr. 9:30, na Y,, złe. 
4:05, na Y, złr, 23Y,. (1155-3-8) 


ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKACH. ©) 
WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW 1 NAŚLADOWNICTW 


š ai EH 
* TEREE e ces. król, a ac. Ti 
i ZAKŁAD KĄPIELOWY | i . H ustry R IJ 
ý. | w, 1 pi r 
| | OWY j wity częściowe 
| | Am Quinguina et au Cacao combinés M 839 losów państwowych T TSS F: Wi 
i | > , ; | | | M: za 
3 | WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODŻYWCZE BUGE UD'A w połączeniu Z CHININĄ I CACAO. i z wygranemi przeszło 17 milionów zł., między temi główne wygrane zł. Dwudziesta część ... złr. 9 
incy, departament de l'Allier) 4| Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób pragnących zachować zdro- |% 280,000, tudzież liczne znaczne poboczne wygrane, na ostatnie dwa ciągnienia sprzedajemy Dziesiąta ERT, 17 
n Śość OWAFRANOUSKA $| wie za pomocą tego preparatu, który z powodu swych własności terapeutycznych |% kwity udziałowe na piątą część losu. Ozwarta : i 42 
` WLA RZĄD A nazwany został : ŚCIĄGAJĄCO-OŻYWCZYM, Przygotowany na winie hiszpańskiem |% || DWUDZIESTA CZĘŚĆ | . . . za. 8-75 | 20-ta CZĘŚĆ z wyłącz. najmn. wygr. zł. 5— AŻ E 
|| Administracza: ~ Paryżu. 22, Boulevart 4| wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracają- DZIESIĄTA . . . . n 16-50 DZIESIĄTA. . . . . n o ,„ SBO Ciągnienie 150 ozerwoa. 
p - para {| cych mozolnie do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych |% Ów PEA - ABY ME ONST an:— ĆWI BIBA E S AA S T Główna wygrana 
5 * Irini ąpielowa sę wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następujących : e mk 80-— | : OŁÓWKA . ERRA az= Į 2) . 

: w ( mer losu Lodzie przy zakupnie zaraz podana, € 

|era Bem aganin |. f a aa aa aea ia m a ae || a RO EW a E e ae Ar. 280,000: 
s * , i > , 419 ą U zadnćj dopłaty. 


À; Ponieważ losów tych nawet po wyższych cenach trudno już nabyć, przeto spodziewać 
panie jeszcze podwyższenia ceny. Radzimy więc usilnie do szybkiego zakupywania tychże 
Osów. 


Ą > KASZA nhen 87-14-19) 
codzień od 15 maja d615 września i par GŁÓWNY w opiece P. LEBEAULTA, 53, eas Réaumur, w PARYŻU. sji hin Nato eż u rid pkh i yiee paaie Wechslergeschäft 
: teatri koncerta! w Casino. Muzyka w parku, j| Dostać można w KRAKOWIE w aptece P. Tra skiego i w e P. Redyka; s i Ś złą A y DTR ME: WOREN = y 
| | czytelnia, salon? gz dam, m do gie, kawe: we LwowiE, w aptece P. Miko -S uczyńskiego aptec ysa; kich wygranych, a tylko najmniejsza grana jest naprzód eskontowana i odciągnięta. der Administration des 
gry w bilard. -8-) | 


Mercur 


A iaia BD i w- Wiedniu, Wollzeile 13,+w Wiadniu. | 
Odpowiedzialny rządcs Józef Łakociński. 


| 


DA sacyi, do X - > s Nyitr. i & H 
Ą |Koleje żelązne prowadzą do Ylohy. POZOFECK E E LER R LRL ZZOZ CT LNE a Q, 7 
E A e j) W Czerniowcach w aptece p. Golichówskiego. t j | 


Wiedniu, Kirntnerstrasse 18, cisernes Haus, 


